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KURYER
u> W iln ie  w  Poniedziałek dnia  6 Lutego r .  #. 1822 roku.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  g lu tego .

(e Gaz. W a rs z )  D ziś s to lica  tutfeysza obchodzi 
u roczyście  roczn icę  U ro d z in  J. C. M . W ie lk ie g o  
X ią żęc ia  M ic h a ła  P a w ło w icza .

N ayjaśn ieyszy Cesarz i  K r ó l  Jmd dekre tem  
S w ym  z dn ia  io  (22) s tyczn ia  r ;  b. m ianow ać ra ­
c z y ł JPana M oraw sk iego , radcę iz b y  Obrachunko­
w e j ,  re fe rendarzem  stanu n adzw yczaynym .

(2 K u r . W arsz .)  W  rozkaz ie  dz iennym  um ie­
szczono pom iędzy lU nem i: iź  f  ige l ad iu tan t N . 
Pana p ó łk o w n ik  W a c ła w  G utakow ski, d la  in te re ­
sów fa m il i jn y c h ,  o trz y m a ł dym issyą z pozw olen iem  
noszenia m u n d u ru  w oyska.

L is t  z Paryża  p isany do jednego z tu te y s ż y d i 
zn ako m itych  dom ów  donosi, iż  od k i lk u  la t m ie ­
szka jący tam  nasz Rodak M ire c k i,  a rty s ta  m uzy­
czny, napisa ł m uzykę  do P o ls k ie j O p e ry , k tó rą  
w k ró tc e  przeszłe do W a rsza w y . Podług tegoż l i ­
s tu  zn aw cy  ch w a lą  te n  novvy p łód m u z y k i.

W e z e ra  pochow ano z w ło k i ś p. S zu ltza , 
kassyera jednego z tu te y s ż y c h  p ie rw szych  dom ów  
hand low ych ; n ieboszczyk zo s taw ił bardzo p ię kn y  
z b ió r n u m izm a tó w  i  m onet s ta ro ży tn ych .

(2 R oz . K o r. W a r .)  D zień  38ty  s tyczn ia  1822 r . 
s ta no w i ważną epokę d la iz ra e litó w , w  k ró le s tw ie  
po isk ićm  zam ieszka łych. Z n ies ien ie  b ow iem  kaha* 
m  jest jed nym  z n a jw ię k s z y c h  d o b ro d z ie js tw * 
któ rego ze s tro n y  rządu  doznać m og li. Już n ie  
ma tego kolosu sprzyja jącego ciem nocie! Już n ie  
ma ty c h , k tó rz y  nas t r z y m a li  w  ja rzm ie  przesą­
dów , i  sk ład a li rząd  w  rządz ie ! N ie . będziem y się 
już w ięce y  oba wstać w  zb liża n iu  się do obycza jów  
lu d z i U c yw ilizo w a n ych , aby nam  do tego ka h a ln i 
k ła d li tam ę przez pow iększenie  p oda tków . Już 
ustaną przeszkody tam u jące  założenie szkół, m a ją ­
cych  na celu ksz ta łcen ie  i  ośw iecanie m łodz ieży  
w yznan ia  moyźeszowego, a p ieniądze zebrane przez 
służalców  kaha lnych , będą m og ły  bydź u ży te  na 
u trzym a n ie  szkół. Zgo ła , uczyn ion o  wstelki postęp 
do u c y w iliz o w a n ia  żydów .

A  U  S T  R  Y  A .
(z Gaz. W a rs z )  W e n e c ja  d n ia  8 styczn ia . 

D ow ódcy tu re c c y  oddali g rekom  cy ta d o llę  A ten  i  
zamek Tehów p rzez ka p itu la cyą . O trz y m a li pozw o­
lenie udania się do J a n in y .  Ze s tro n y  g re ck ie y  
podpisa ł tę  k a p itu la c y ą  Ulisses c z y li Odysseusz i  
jene ra ł Palascos. C hy tre g o  A le go , Baszę J a n in y , 
nazyw a ją  pospolicie s ta ry n i w ilk ie m .

G recy  s taw ia ją  w  T rip o łiz z ie  kośc io ł ka te ­
d ra ln y , w  k tó ry m  będą grobow ce g c iu  a rc y -b i-  
skupów  i  b iskupów , zam ordow anych  w  paździe rn ik  
k u  p rzez tu rkó w ’.

K ongres g re c k i w  A rgos  (pisze gazeta ham - 
burska) w j^s ła ł X ią źę c ia  K antakuzeno  ze z lecen iam i 
do pewnego m dcarstw a  północnego.

. W Y S P Y  J O N S K I E .
. (2 Gaz. fst arsz.) Z a n te  d n ia  i<o g ru d n ia .  W ię ­
ksza. spokoyiiość zaczyna panow ać na w ysp ie  na - 
szey. Sąd w o je nn y  skazał 27 lu d z i na ś iu ie rć , a 
35 nk  W ygnanie: u w o ln ił zaś 42, n ie  zapadł jeszcze 
w y ro k  na 20. Z  ty c h , k tó ry c h  skazano na śm ie rć , 
Stracono już  16 ; in n i o trz y m a li p rzebaczenie za 
p rz y b y c ie m  L o rd a  naczelnego kom m issarza ang ie l­
skiego; będą jednak, posłan i w ra z  ze skazanym i na 
Wygnanie do w ysp  mniejszych n ieba rdzo  ludnych^

L o rd  naczelny kom m issarz b a w i na w ysp ie  C e r ii 
gOy gdzie jeszcze n ie  p rz y tłu m io n o  roz ruch ów .

T  U  R  C Y  A .

(z Gaz. W arsz.) O d  g ra n ic  tu reck ich  d n ia  i  f  
s tyczn ia . S łychać (pisze gazeta berliń ska) iż  H ra ­
bia L u tzó w , in te rn u n e yu sz  a u s try a c k i w  Stam bule9 
posła ł d. g g ru dn ia  w iadom ą o s ta tn ią  no tę  Rei 
iendego pod d. 2 tegoż m iesiąca do W ie d n ia , gdzie 
ją  odebrano w  dn iach  i 4 , a potem  z p rzy łą czo n ą  
nu tą  d w o ru  austryack iego  posłano d. 28 g ru d n ia  
do Petersburga. Jeś liby  w ię c  tam  nadeszła d. 10 
s tyczn ia , a gab inet rossyysk i w  przeciągu k ilk u  d n i 
na n ią  odpow iedz ia ł, trn d r lo  w ię c  spodziewać się 
w  W ie d n iu  te y  odpow iedz i p rzed  3o s tyczn ia . Z e  
zaś P o rta  sk łan ia  się do w yp ro w a d ze n ia  w oyska  
swego z M u lta n  i  W o ło szczyzn y , chcąc ty lk o  zo­
s ta w ić  k ilk a  ty s ię c y  ż o łn ie rz y  d la  u trz y m a n ia  po-, 
l ic y i,  w ie lu  zatem  spodziewa się, iż  n ie  p rz y y d z ie  
do w oyn y .

Podług w iadom ości z Jass, g łów na  k w a te ra  
S a lich  Raszy co fnę ła  się do Soczan ńa W o ło s z c z y - 
znie. W o ysko  tu re c k ie  ustępuje  ż M u lta n  i  W o ­
łoszczyzny i  c iągn ie  za D un ay . Przed ośm ią d n ia ­
m i s ta ło  ty lk o  b liz ko  4 ooo tego w oyska  na Wolo® 
szcz j znie.

N  1 E  M  C Y .

(2 Gaz. W a rsz  ) M o n a ch iu m  d n ia  26 s tyczn ia . 
K r ó l  nasz zaga ił dziś  o b rady  s tanów  m ow ą  nas te * 
pującą: „  M ośc i P anow ie ra d c y  państw a i  deputo ­
w a n i! K ochane  i  w ie rn e  stany k ra jow e ! D op e łn ia ­
jąc  danego w am  przez ustaw ę k o n s ty tu c y y n ą  za ­
pew nien ia , sta ję dziś Wpośród w as, zau fany  w  za­
m ia rach  i  dobrey w o li obu izb , d la  o tw a rc ia  d ru ­
giego zakresu w aszych  d z ia łań  k o n s ty tu c y jn y c h »  
N ayusiln ieyszem  m ojem  s ta ran iem  b y ło , abv wr 
p rzec iągu  czasu od waszego p ierw szego do te ra ź ­
n ie jszego  zgrom adzenia  m in is tro w ie  m oi za ję li się 
te m i p rze dm io ta m i, k tó re  pod ług  dotychczasow ego 
dośw iadczenia, a lbo p o trze b o w a ły  p raw nego  u rzą ­
dzenia lub  p ra w n e j pom ocy, albo te ż , k tó re  za 
is to tn e  ze w zg lę du  na ic h  p rz e d m io t i  czas uzna­
liśc ie . P rzez w prow a dze n ie  ra d có w  z iem iańsk ich , 
dow iod łem  w am  m ojey g o r liw c y  us ilnośc i o pozna­
n ie  stanu ro ln iczego  k ra jow ego  w  ró żn ych  jego 
częściach. M in is tro w ie  m o i podadzą w am  k i lk a  
p ro je k tó w , dążących do u ła tw ie n ia  i  zapew n ien ia  
k re d y tu  p ryw a tn e g o , oraz usun ięc ia  w ie lu  p rze­
szkód, k tó re  ro ln ic tw o  k ra ju  i  p rze m ys ł ta mu ja. 
Podany w am  także  będzie p ro je k t do p raw a  k a ­
rzącego. P ra w o  to  s tanow iące  o ż y c iu , 'w o lno­
śc i i  w łasności cz łow ieka , w ym aga  pub licznego  
ro zb io ru , a potem  spokoynego zastanow ien ia  się, 
jakiego w  z w y k ły c h  obradach, z pow odu  n a tło k u  
czynności, spodziewać się n ie m o żn a . D la , tego za­
strzegam  sobie zw o łać  n a d z w y c z a jn e  kochane i  
w ie rn e  m oje s tany , d la  naradzenia  stę w y łą c z n ie  
nad ty m  w ie lk im  p rzedm io tem . Tym czasem  p rze s  
udzie len ie  im  p ro je k tu , p o tra f ią  s tany poznać du ­
cha i  zasady p ra w o d a w s tw a  i  oswoić się ze szcze- 
gó lnem i jego p rzep isam i, aby późn iey z io y rz a ła  i  
godną ta k  w ie lk ie g o  p rze d m io tu  rozw agą, p rz y ­
s tą p iły  do obrad. P rz y  doprow adzen iu  do s k u tk u  
k o n k o rd a tu  w zględem  kośc io ła  ka to lic k ie g o  i  osób 
do n iego na leżących, tu dz ie ż  p rz y  uznan iu  go za 
p ra w o  k ra jo w e , w  n iczem  n ie  naruszono pow sze­
chnych i  szczególnych p ra w , udzielonych przez



k o n s ty tu c y a  i  w y ro k i w sz y s tk im  m oim  rozm aitego 
w yzn a n ia  poddanym , co się tycze  re lig ii,  w łasno­
śc i koś cie lne y  i  us tanow ień  kośc ie lnych . N igdy  
n ie  doz'wolę, aby p rzec iw ne  tem u  urządzenia  do 
iak ieybadź r e l ig i i  przez p raw o  uznaney, * w p ro w a - 
dzariem i bydź m ia ły . M in is te r  skarbu, zda w am  
rach un ek  ko n s ty tu c y a  nakazany. Szezęrem m o | 
iem  życzen iem  jest, aby każde u sp raw ied liw ien ie  
w y d a tk ó w  z o tw a rto śc ią  i  jasnością w ystaw iono. 
Jeżeli w am  ró w n ie  jak i  m n ie ; pozostaje jeszcze 
c o d o  życzenia  względem  p o p ra w y  stanu k ra ju , 
znaydziecie  p rzyczyn ę  tego we w s trzym a n ycn  dz ia ­
ła n ia ch  przeszłego ćzaśo, i  W n iepom ysinych  sto­
sunkach obecney c h w il i ;  ale uznacie  p rzy  tem  z 
w dz ięcznośc ią  d o b ro d z ie js tw a  rządu  konsty tu e yy - 
nego, m ia n o w ic ie  ze w zg lędu  na s tan .k redy tu  p u ­
b licznego. W y n u rz a ją c  w am  m óy sposób myśle­
n ia , m am  mocne przekonanie, iż  p rze jęc i uczuciem  
uszanowania d la tro n u , p rzed  k tó ry m  s to ic ie , i  
m iło śc ią  oyczyzny , d la  k tó re y  się tu  zebraliście, 
w esprzecie us iłow an ia  moje na drodze ko n s ty tu - 
c y y n e y , a ta k  ch lubn ie  dope łn ic ie  pow ołania  w a- 
sze^o.u

°  O d d a lił się potem  M on a rcha  w śród  radosnych 
o k rz y k ó w , k tó re  w 'p rzód d a ły  się słyszeć,,gdy w cho­
d z ił  do sa li. P ie rw sza  pub liczna  sessya izby  depu­
to w a n y c h  będzie d. 29 b. m . Z aym ie  się -zaś nay£ 
p ie rw c y  p ro je k te m  w zględem  urządzenia  h ip o tek  
i  p ra w  p ie rw szeństw a . ‘

O d brzegów M e n u  d n ia  26 styczn ia . JDepu- 
ta cya  iz b y  depu tow anych  b aw arsk ich  w  M onach ium  
don ios ła  d. 22 h. m . K r ó lo w i o sw ojeni u rządzeniu . 
M on a rcha  m ia n o w a ł X ią ż ę c ia  O ettingen  - W a lle r -  
s te in , prezesem p ie rw szey  iz b y , i  dnia 27 b. m . za­
ga i obrady se jm ow e . . ,

K o m u a n ia  reńsko-zachodm o -  in d y js k a  chce 
w y s ła ć  p ie rw s z y  o k rę t T r ito n  z H am burga  do 
P  o rt e -a u -P r ince. W a rto ś ć  to w a ró w  w yno s i 124,200 
ta la ró w ; p ro w in e ye  p rtis k ie  nad Renem  da ły  ich  
za 45,3oo, Szląsk za 33,5oo, a Saxonia za 3o,ooo ta -

VVS ztU itg a rd  d n ia  20 s tyczn ia . Podług odebra­
n y c h  zewsząd w iadom ości (pisze gazeta hamburska) 
g re c y  bardz iey  p o trzebu ją  p ien iędzy  i  b ro n i, a zw ia ­
l i  za ka ra b in ó w  i  d z ia ł , n iż e li ludz i. Sprowadze­
n ie  tego oboyga doznaje w ie lk ie j  trudność 13 n ie ma 
ta m  bow iem  rob io n ych  gościńców , i  m ało  jest w o- 
zów ; trzeba  używ ać m u łó w . G re cy  bardzo potrze ­
b u ją  p ien iędzy ; ciągle b ow iem  muszą czyn ić  nad­
z w y c z a jn e " 'o f ia ry  na u trz y m a n ie  l ic z n e j potęgi 
m o rs k ie j,  i le  że p rz e c iw k o  w ię kszym  o krę tom  n ie ­
p rz y ja c ie ls k im  u ż y w a ją  n a jw ię c e j s ta tków  pa l­
n y c h . Sm utne od n ie jak iego  czasu doświadczenia 
n ie  pozw a la ją  im  u fać  cudzoziem com , k tó rz y  bez 
lis tó w  po leca jących stoli g re kó w  p rz y b y w a ją . Cu­
d zoz iem cy jednak m a jący  .ta ko w e  l is ty ,  m ogą bydz 
p e w n i dobrego p rzy ję c ia . _ ' ’ y  .

F r a n k f  o r t  d n ia  29 s tyczn ia . I  tu  także  (pisze 
gazeta rządow a  p ru s k a )  'b y liś m y  na c h w ilę  u łudze- 
n i  zawcześną w iadom ośc ią  o w y p o w ie d z ia n e j w o j ­
n ie  T u rc y  i. Odebrane późm ey sz ta ie ty  z b iły  tę  
w iadom ość, z k tó rą  (jak  m ów iono) p rze jeżdża li juz  
g oń cy  do S z tu tt ga rdu . . ,

L iin e b u rg  d n ia  26 s tyczn ia . D z iś  p rzed po­
łu d n ie m  p rz y  p ó łno cnym  w ie trz e  i  gęstym  śniegu 
u d e rz y ł tu  p io ru n  . z o k ro p n y m  g rzm o tem , lo z  
samo tegoż dn ia  zd a rzy ło  się w  H am bu rgu .

N  I  D E 'R -Ł  A N D Y.
Iz  Gaz L w ó w .) G azety  pub liczne donoszą z B ru -  

x e l l i  z d. i 3 s tyczn ia : „  H ra b in i S u rv ille rs  (m ałżon­
ka  Józefa Bonapartego) p rz y b y ła  tu  ze sw oją  s ta r ­
szą có rką : b a w i tu  ta k ż e  je y  s iostra  K fo lo w a
Szwedzka. W  m ieście tu teyszem  o d p ra w i się w e ­
sele s ta rs z e j c ó rk i Józefa Bonapartego, z synem  L u -  
cyana  Bonapartego, p rzyb y łe g o  z R zym u  M łodsza 
có rka  H ra b im  S u rv illie rs  pojechała  do Zjednoczo 
n y c h  Stanów  A m e ry k i pó łnocney, gdzie baw ić  bę­
dzie p rz y  oycu  sw o im . M ó w ią , l i  s ta rszy syn L u c ja ­
n a  Bonapartego, zaślub iw szy sobie starszą córkę  
Józefa Bonapartego, uda się z n ią  do A m e ry k i i  
m ieszkać ta m  bedzie p rz y  s try ju  sw oim . O prócz 
ty e h  dw óch  có rek  n ie  ma Józef B onaparte  dzieci.

S z w e c y j A. ,
(z Gaz. W arsz.) Sztokolm  d n ia  18 styczn ia* 

S łychać, iż  K ró le w ic  nasz uda się na w iosnę do 
N iem iec , i  odw iedz i d w ó r b a w a rsk i w  M o n a ch iu m , 

P o ruczn ik  D u n cke r  (pisze gazeta b e rliń ska ) 
p rz y w ió z ł tu  dn ia  16 b. m . z Pe te rsburga  l is ty ,  k tó ­
re  rząd nasz zaspokajają w zględem  poruszeń prze-., 
c iw  t u r k o m . ________

- L  F  R  -A--K  C Y  A .
(z Gaz. W arsz.) P a ry ż  d n ia  2З s tyczn iu . X ią -  

żęta R iche iie u  i  T a lle y ra n d  bvw a ją  często u  d w o ru . 
D n ia  21 b. m . jako w  roczn icę  śm ie rc i L u d w ik a  
X V I )  o d p ra w iło  się w e w s z y s tk ic h  kościo łach  tu -  
•teyszrych -żałobne- nabożeństw o za. duszę tego^ M o ­
n a rch y . M on s ie u r , X ią że  Angou lem e  z m a łżonką  
sw oją  i  X iężna  B e rry ,  b y li  w  koście le _w St. D e­
nys, gdzie także z n a jd o w a li się p ie rw s i u rz ę d n i­
cy  k ra jo w i, m arsza łko w ie ,- jen ę ra ło w ic  i  t .  d., t u ­
dzież X ią żę  D u ń s k i C h ry s ty a n  z m ałżonką swoją.

. S łychać o odm ian ie  w szy s tk ic h  p ra w ie  u rzę ­
d n ik ó w  a d m in is tra c y jn y c h . D la  osłabienia s tro n y  
oppozycyyney  w  izb ie  deputow anych, k i lk u  je y  
cz łonków , p rz e c iw n y c h  m in is tro m , u ję to  urzęda­
m i i  ob ie tn icam i, a ty m  sposobem zn iew o lono  ic h  
do m ilczenia . I  ta k : Pan V aub lanc  zosta ł depu to ­
w anym  osad , Pan B o u th il le r  a d m in is tra to re m  
p o c z t, P anow ie  F lo ra c  i  C ourzay  p re fe k ta m i, a 
Pan D eserre , Posłem p rz y  dw orze  N cap o lita ńsk im . 
Panu D u d  on p rzyrzeezono  u rząd  rad cy  stanu.

D n ia  21 b. m . n ie  b y ło  sessyl D n ia  22 zaczę­
ła  sie od zdaw ania s p ra w y  w zględem  podanych 
p e ty c y y . N a  w n iosek P P . L a isne  i  F o y  odrzuco­
no p e ty c ją  hrabiego L eaum on t, aby rząd  u ż y ł 
ś rodków  do odzyskania w y s p y  St. D om ingo . 1 ie r -  
w szy ra d z ił zaw rzeć t r a k ta t  h a n d lo w y  z rządem  
te y  w yspy . D la  czego ( r z e k ł)  n ic  m am y isć za 
p rzyk ład e m  A ng lii?  Czy l i i  St. D o m in g o , dz iedz ic­
tw o  H e n ry k a  I V  i  L u d w ik a  X I V , jest pod opie­
ką  A n g lii?  C zy liź  A n g lija  m a w iększe: a n iż e li m y  
p raw o  do z w ią z k ó w  hand low ych?  C z y łiz  p ia w a  
nasze do te y  w y s p y  n ie  sk uznane tra k ta te m  z 
dn ia  20 listopada? Po k i lk u  m ało  znaczących pe­
ty c ja c h ,  p rzys tąp iono  do dalszych obrad w z g lę ­
dem ргалѵа o d ru ku . Pan R eve lie re  m ó w ił za p ro ­
jek tem . O skarża ł le w ą  s tronę, iż  p rz e ry w a ła  głos 
zdającem u sprawę. O św ia d czy ł p o ty ip , iż  p rz y n a j­
m n ie j  w  departam encie  jego dotychczasow a w o l i  
ność d ru k u  za m ien iła  się w  ta ką  ńo Z w  id  złość , iz  
p ub liczn ie  p rzeda ją  gorszące ks iążk i, p ism a i  r y ­
c in y , z bczp ła lnem  dodaniem  n um erów  M in e r  w y , 
d la  rozposta rc ia  p ow szechne j zarazy. Z b ija ł tw ie r ­
dzenie Patia E tie n n e . S ta ra ł się osłabić n ie k tó re  
jego m y ś li, iż  w olność się zm ńieysza, a budżet po* 
w iększa, iż  naród w tenczas ty lk o  jest w o ln y m , 
k ie d y  pod rządem  lib e ra ln y m  zostaje i  t .  dr. Z a ­
k o ń c z y ł te rn i s ło w y : „U w a ż a m  p raw dę  za dosyć 
m ocną, naród  za dosyć ośw iecony, ce l n ie p rz y ja ­
c ió ł ro d z in y  B urbonów  za dosyć o d k ry ty ,  abym  o- 
św ia d czy ł au to rom , k tó rz y  sam i siebie szacują, iz  
ja k  m y  od n ich , ta k  on i od nas, niczego lękać się 
n ie  mają.14 Z a b ra ł potem  głos jenera ł Sebastiani. 
D om aga ł się od m in is tró w , aby w yra źn ie  p ow ie ­
d z ie li: czy li"za  p ro je k te m  sw oim , lu b  za obostrzo - 
nem i jego p rzez kom m issyą  odm ianam i g łosow ać 
bedą. Po ośw iadczeniu  M in is tra  sp ra w ie d liw o śc i, 
iż" tego przed czasem pow iedz ieć n ie  można, m ó­
w i ł  da ley w spom n iony  jenera ł. T w ie rd z ił,  iż  w o l­
ność d n ik u  n ie  podoba się rz ą d o w i: bo m u  p rze ­
szkadza. P y ta ł się, jak ie  s z k o d y , ro z ru c h y  1 bez­
p ra w ia  z rząd z iła  ta  w olność od la t 2 we F ra n cy i?  
P rz e w id y w a ł, iż  w iększe ścieśnienie te y  w o lnośc i 
i  zniesienie Sądów p rz y s ię g ły c h , d oku czy  obyw a­
te lom . M ó w ił "o r e l ig i i  i  szlachcie. G a n ił zabór 
w łasności c u d z e j na skarb, i  w n iosek kom m issy l 
u s tanow ien ia  su row szych  k a r. W skazaw szy  duch 
i  zam iar podanego p ro je k tu , w y s ta w ił Jakie ^spra­
w i s k u tk i. „  F ra n c ja  ( r z e k ł )  będzie n a ksz ta łt zdo­
bytego k ra ju , z tą  ty lk o  rńżn ioą , iż  zam iast w p ły ­
w u  zagranicznego, t ro n  je y  i  naród zostanie pod 
w ładza  a ry s to k ra tó w , a re lig ija , m onarch ija  1 porzą­
dek beda czczem i s łow am i. 44 Jenera ł Р а г іеп пе аи л  
z b ija ł tw ie rd z e n ia  jego; o św ia dczy ł, iż  kocha  w ó ł



ność, a n ie n a w id z i sam ow ładz tw a  iż  F ra n cya  jest
w o lną , iż  po że laznym  rządzie, k tó re m u  z w y  c ięż - 
tw a  blasku dodaw ały, n as tą p ił oycow sk i rząd  p ra ­
wego M on a rchy ; iż  w  w oysku  p ow inn a  bydź k a r ­
ność, a w  to w a rzys tw a ch  przystoyność, porządek 
i  uszanowanie p ra w ; iż  n ie  należy się łu d z ić  fa ł­

s z y w ą  w ym o w ą ; i  że głosuje za p ro jek tem . Fan 
Раѵёе de Ѵапсіоеиѵге m ó w ił p rze c iw ko  sądom 
z w y c z a jn y m ; je ś lib y -m ia ły  w y ro k o w a ć  w  rzeczach 
p o lityczn ych . P rzyzn a w a ł w ad y  sądom p rz y s ię ­
g łych , a w zg lędy sądom z w y c z a jn y m . W  końcu 
zw racając uwagę na H is z p a n iją , o ś w ia d c z y ł, iż  
chcieć ,w k ładać k a jd a n y  narodow i, jest to  pobu­
dzać go do pow stania. M ó w ił potem  Pan Castel- 
bajac. N a czte rech  już posiedzeniach ( r z e k ł )  ob­
d a ro w a li m ię  obyw ate le  zaufaniem . Zawsze  g o r l i­
w ie  b ron iłem  p ra w  tro n u  i  w o lnośc i. .Szczęście 
k ra ju  fa le z y  na tem  o bo jg u . Podany p ffo jękt u w a ­
żam za zbaw ienny. Z a m ia r jego jest dob ry . N a­
dużycia  w o lnośc i d ru k u  w skazu ją  potrzebę powścią­
gający o.st je p raw y d la  p rzyw ró ce n ia  porządku. G d y  
c h w a lił m issyonarzy, p rz e rw a ła  m u głos lew a s tro ­
na śm iechem . D z iw ię  się ( r z e k ł ) ,  jak na zgrom a­
dzen iu  fra a cu zk ie m  m ożna się ś m ia ć , g d y  jest 
m ow a o re iig ii.  N ie  idz ie  tu  ( odpow iedz ia ł m ii Pan 
L a f i t t e )  o re iig iją , ale o fa n a tyzm  i  je zu itów , k tó ­
r y c h  W P a n  chw a lisz . Zaczę ła  się w rza w a . Pano­
w ie  Cestelbajac i  Teissere p rz y m a w ia li sobie w za ­
jem nie. Prezes z tru d n o śc ią  p rz y w ró c ił porządek. 
M ów ca  zakończy Dośw iadczen iem ; „  K ró l b y ł K r o ­
jem  w przód  n im  nada ł k o n s ty tu c ją ; in a c z e j, ja ­
k ie  inże p raw e  n y  m óg łby  ją nadać?" Zależało  to  
zupe łn ie  od w o li jego. № k t n ie  m ia ł p raw a  dom a­
gać się jey  od niego. O d c h w il i  je y  nadania., ście­
śn ił .sam dob row o ln ie  swoję w ła d z ę , zastrzegając 
sobie pewne p re ro g a ty w y , a w o lą  f  p rzysięgą swo- 
}ą zam ien ił k o n s ty tu c ją  w  p raw o  zasadnicze. P rze- 
stęóować to  p raw o , jest zrządzać re w o lu c ja . M oź- 
naz się tego obaWiać od K ró la , n ie  raczey od ty c h , 
k tó rz y  u s iłu ją  od łączyć  t ro n  od p u b lic z n e j w o l­
ności?^ Z a b ra ł nakon iec głos Pan R o ye r C o lla rd , i  
m ię dzy  inne  m i rz e k ł: „  N ie  po t w a r za m nowego p ra ­
w a , tw ie rdzą c , iż  zm ie rza  do samowolnego ście- 
sn ienia  w o lnośc i d ru k u , k tó rą  k o n s ty tu c ja  zapew­
n iła . K ie d y  zaś w olność ta  jest p o lity c z n ą  p o trze ­
bą dla u trz y m a n ia  to w a rzysk ie g o  zw iązku ,"ośw iad­
czam w ięc, iż  ta rg n ie n ie  się na n ią , sp ra w ia  od­
m ianę w  rządz ie  i  to w a rz y s tw ie . Z  w o ln o śc i d ru ­
kow an ia  zdania swoiego , pochodzi w olność og ła ­
szania jego, co we F r a n c j i  jest n a jd z ie ln ie js z y m  
i  n a yp rzyzw o itszym  oporem  p rz e c iw k o  naduży- 
° i°m . w ład zy  p u b lic z n e j. N ie  na leży tego oporu 
uwazac za b u n t i  w o jn ę  dom ow ą. R ów n ie  tron , 
jak  wolność z n a jd u je  w  n im  podporę. B iada  k ra ­
jo w i, k tó ry  go chce p rz y tłu m ić ! Na ogłaszaniu zda­
n ia  swego i  sądach p rz y s ię g ły c h  zasadzają sie 
w szystk ie  swobody. ReW olueya zaczęła od ro z p rz ę ­
żenia w szystk iego, a p o w o li zm ie rza ła  do sko n ­
cen trow an ia  w ła d z y . W ła dza  cen tra lna  przeszła 
po r e w o lu c j i  do rządu  Cesarskiego, a po Cesar­
s tw ie  do B u r  bonów. W o lno ść  d ru k u  ma we F ra n - 
ę y i ch a rak te r i  m oc p o l i ty c z n e j m a xym y; g dy  u - 
staie, w raca  na ród  do s tanu  n ie w o li. Jest ona oraz 
p o lity czn ą  potrzebą, zw łaszcza k ie d y  d e m o k ra c ja  
czuje się m ocną i  zb liża  do kfass w yższych . A r y -  
s to k fa cya  upada.» R ozb ie ra ł po tem  m ów ca, jaka 
ZK v !  j r a r ic y i  d e m o k ra c ja  i  a rys to k racya . 
ć o js t  tw ie rdze n ie , i i  te ra źn ie jsza  d e m o k ra c ja  ' 

w zm ec ic  re w o lu c ją , i  w śród  szem rania  p ra - 
' Г Л . $М гПУ a .-okIask.ó 'v .le w e y ,i dodał, iż  naród  ma 
d ru b ,  ъ ° у т ,е > r 4 d re p re z e n ta c y jn y  i  w olność 
d ru ku . P ie rw szy  ( r z e k ł )  ta k  prze istoczono, że go
L r ta -  “ le m ozna" Izb a  pa rów  jest a ry s to k ra ty ­
czną, toz samo m ów ić  można o p o łow ie  cz łonków  

. y  cepu ow anych . Pozostała n a ro d o w i d ruga re - 
ko ym ia , w olność d ru k u ; i  Ц  kom m issya ra d z i z n i-  
szcz>c. Jako p rz y ja c ie l M o n a rc h ii i  pub licznego

W ę saźeM Wp fn  Л Па РГДУ» Ь У ’ odrzucam  P ro je k t.! w y s z e d ł ła n  R o ye r-G o lla rd  z m ó w n ic y  w śród

p ra w e j°O rP  *  ° W le>VCT  S tr° n ^ ’ a m ilcze n ia  p ra w e j.  O dłożono sessyą do d. 2З b. m .
d u  ^  P odo fice r T e llie r  i  fe ld febe l W a lh -

k lo r ? y ,n a le ż e li do sp isku  w  E e lfo r t,  u m k n ę li 
pod n azw isk ie m  K a s to r  i  Е о ііи х  do S z w a y c a ć i

O s ta tn i z a s trz e lił się, g d y  go zandarm ow ie  śc iga li. 
T o w a rzysz  ch c ia ł toż samo u czyn ić ; lecz  zosta ł 
sch w y ta n y .

Z  22 m łodz ieńców  u w ię z io n ych  w  S aum ur  
za kn ow an ie  sp isku, 5 już  uw o ln iono .

Z anda rm ow ie  w y p ro w a d z ili za g ran icę  k i lk u  
cudzoziem ców , k tó rz y  z M a r s y l i i  ch c ie li sie uda<£ 
do G re c ji,  a n ie  m ie li p ien iędzy  na życ ie  i  "p rzy ­
z w o ity c h  paszportów .

H i S Z P A N I J A .
_ (z Gaz. W a rsz .) M a d ry t  d n ia  11 s tyczn ia . 

p ro w in cya ch  naszych panu ją  c iąg łe  ro z ru c h y . 
D n ia  4 b. m . b y ło  now e zaburzenie w  M u rc y i i  
G renadzie. vV w ie lu  m iastach  A n d a lu z j i ,  m i l ic ja  
b ierze się do b ro n i. W  A r ra g o n ii boją ssę w ieśn ia ­
cy, ze by  im  me odebrano re iig i i ,  i  w o ła ją : N ie c h  
ży je  B óg  1 N a jś w ię ts z a  P a n n a ! W  B a rc e llo n le  
u z b ro iło  się 8000 m i l i c j i  i  opanowało  cy tade llę , do 
k lo re y  sch ro n ił się g ube rna to r k ró le w s k i. W  je­
dney z odezw tamże w yd a n ych  z n a jd u je  sie m ie ­
d zy  iiin e m i: „  C h lu b i się B a rc e llo n a  te m , iż  jest 
p rzedm ą strażą w ie lk ieg o  narodu. B rz y d z i sie te ­
ra ź n ie js z y m i m in is tra m i i  ic h  s łuża lcam i, ró w n ie  
jak  po tw a rzą ; jakoby chc ia ła  u tw o rz y ć  rzeczpospo­
l i tą / *  B ry g a d y e r R om are te  n ie  ch c ia ł p rz y ją ć  u -  
1 zędu dow ódcy K a d y x u .  G d y  jen e ra ł Cam poverde  
Posunął się z w o js k ie m  k u  S e v ill i, posłano w ię c  
z Kadyopu pos iłk i d la  w sparc ia  pa t r y  o t ów  s e w il­
sk ich . X Wypadek ten m ia ł się w ie le  p rz y ło ż y ć  do 
odm iany m in is tró w . Z na ydu ją  się te ra z  t r z y  s tro n ­
n ic tw a  w  H iszp a n ii: jedno chce u trz y m a ć  te ra ź ­
n ie js z ą  k o n s ty tu c ją , d rug ie  pragnie ją  zm ien ić , a 
trze c ie  zyczy sobie d a w n e j M o n a rc h ii. J u n ia  apo­
sto lska ciąg le x się u trz y m u je : Prezesem je y  jes t 
ka no n ik  Lecu rtus . ,
л i  Oue§day  zebrana na te a trze  pub liczność żą­
dała, aby a k to ro w ie  śp iew a li pieśń na pochw a łę  je ­
nera ła  Puego. P o w sta ł z tąd  hałas; m usiano p rz e r­
wać* graną sztukę, i  sta ło  się zado^yć w o l i  s łucha­
czów.

Z a w in ę ła  do K a d y x u  frega ta  F eloz Pessage-  
та 1 p rz y w io z ła  z Ida  w a n n y  170,000 piastrów .

N a d z w y c z a jn y  gon iec z B a rc e llo n y  p rz y w ió z ł 
d. 7 b. m . prze łożenie  ta m e c z n e j m i l i c j i  i  w o js k a  
p rz e c iw  m in is tro m , w  te y  k r ó t k ie j  osnow ie : 
„N . Panie! M i l ic ja  narodow a tu te js z a , p ie rw s z y  p ó łk  
a r t y  Hery i  p ie sze j, p ie rw szy  szw adron  konney, p ó ł- 

р і лл ®t y  d ra§o n ii’ s z w a jc a rs k i W im p fe - 
n a \ oddz ia ł p ó łku  m urcyysk iego  i  m n ó z tw o  o b yw a ­
te l i  wszelk iego stanu, zanoszą jednozgodnie prośbę 
do tro n u  W . iv . M ośc i, a tą  prośbą jest: odda l m i­
n is tró w ! ”  (Tzz m nóztw o podp isow j.

O d g ra n ic  h iszpańsk ich  d n ia  7 s tyczn ia . M ó ­
w ią , iż  dn ia  5 b il i  się h iszpan i pod I r u n .  S ły ­
chać by ło  naprzód  s trze lan ie  z rę c z n e j b ro n i p rz y  
M a r t in ia , a potem  m ocn ie jsze  p rz y  St. M a r t ia l  
k t? re t rw a ło  godzinę. Słyszano w y ra ź n ie  o k rz y k ; 
N ie ch  ży je  K ró l!  N ie c h  ży je  k o n s ty tu c ja !  W o y -  
sko fran cuz  k ie  będące na g ra n ic y  sta ło  pod b ro n ią .

D n ia  12. Jenera ł А іа ѵ а  n a ło ż y ł n ad zw ycza y - 
n y  podatek na zbun tow ane  m iasta  A r ra g o n ii,  czero 
p o w ię k s z y ł n ie uko n ten to w a n ie .

Jenera ł Quesado i  in n i zb ie g li o ficerow ie  
hiszpańscy, w y je c h a li z P a ry ż a  do N a w a rry .

D n ia  i 5. W c z o ra  w y d a ł M on a rcha  nastę­
p u ją cy  w y ro k : „  Z  pow odu słabości m ojego Sekre­
ta rza  stanu w  m in is te ry u m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  
D on  Cano M a n u e l , k tó ry  .tym czasow o b y ł m in i­
s trem  sp raw  w e w n ę trz n y c h , m ianu ję  na tę  dos toy- 
nosć p ie rw szego szefa b ió rą  Pana F a v ie r  P in e l lo ”

W  S e w illi u s ta ły  po w ię k s z e j części ro z ru c h y . 
Spodziewają się, iz  K a d y x  i  B a rce llo n a  z p ow od tł 
odm iany m in is tró w  w ró cą  do dawnego porządku*

D m a  i4 . P rzed odm ianą m in is tró w  w; ;M a 4
d ryc ie , p ó łk  ta m e c z n e j jazdy ch c ia ł udać sse do 
pow stańców  w  A n d a lu z ji.  Zapobieżono te m u  i  5o 
ż o łn ie rz y  uw ięz iono . In n e  także  p ó łk i o św ia dczy­
ł y  się za pow stańcam i.

M a u ro w ie  uważają H iszp a n iją  za k ra y  w y d a r ­
ty .  N ie k tó re  ro d z in y  w  M aroco  i  T e tuan  cho- 
w a ją jeszcze od w ię k o w  k lucze  do d a w n ie js z y c h  
sw o ich  dom ów  w  K a s ty l i i,  A r ra g o n ii i  t .  d . i  m a ja  
nadzie ję  odzyskania  ic h  k iedyś .

U )



(z K o r W a rsz .)  N a cze ln ik  p o lity c z n y  w p ro -  
w in c v i  B is k a ii og łos ił dn ia  i 5 s tyczn ia  l is t  Pana 
P in c ita  nowego, m in is tra  sp raw  w e w n ę :rz n y c h , 
z w ia s tu ją cy , że S e w illa  p ow ró c iła  do posłuszeństwa. 
K r ó lo w l i  p raw om . W y r a z i ł  zas w  ty m  liśc ie  co 
następuję: „  N ie  omieszkasz W G P a n  upew n ić  oby-
w a te łóW  p ro w in c j i  tw o je y , że K r ó l  zawsze s ta ły  
i  n iew zruszony w  zam iarze u trz y m a n ia  k o n s ty tu - 
c y i  m o n a rch ii, n ie  ścier p i n ig d y  naym nieyszego 
pod j a k i m  badź pozorem  uszczerbku w ła d zy , nada- 
n e r  przez ko n s ty tu cyą  rz ą d o w i jego, ani puści bez­
k a rn ie  zamachu na swobody bohatersk iego narodu, 
k tó ry m  rząd z ić  ma sobie za chw a łę .4

W s z y s tk ie  b a n d y , zwane w ia ry  sm ęte jr, są

rozproszone p rz y b y ł do B a rce llo n y  je ­

n e ra ł B iego. W ja z d  jego b y ł ja k  n a y try u m fa l-

Иі6^ U n ia  i 4 s tyczn ia  o 8m ey w ieczorem  nadbieg ł 
son iec do M a d ry tu  z w iadom ością , że m iasto  K a -  
| vx  poszło za p rz y k ła d e m  S e w ill i , p o w ro c rlo  do 
posłuszeństwa K ró lo w i,  i  jenera ła  Hom arosołd, m i ­
now anego przez K r  o ls  dow odcą tam teyszym , 
p rz y ję ło . - - -

A n g l i A.  .
(z Gaz. W arsz.) L o n d y n  d n ia  22 styczn ia . 

D n ia  17 b. m . za p rzyb yc ie m  K ró la  z b r ig h to n  
do tu teyszey s to lic y , b y ły  pokoie, poczein M on a r­
cha o d p ra w ił radę  gab inetow ą. 1 P. W y n n  1 Tree- 
jn a n tle  w y k o n a li p rzysięgę na radców  ta yn ych . 
L o rd  Sidm outh  oddał pieczęc w y d z ia łu  spraw  w e ­
w n ę trz n y c h , k tó rą  o trz y m a ł P. Peel następca ,ego.

W zm aga ją  się ro z ru c h y  w  Ir la n d y n  VV n ie ­
k tó ry c h  m ieyscach u rządza ją  g o ra ło » . Niedawne* 
z d a rz y ł się w  oko licach  D u b lin a  następu jący w y -  
iiadelc; D w a  oddz ia ły  w oyska odprow adza ły  dw óch 
4 deży, będących sędziam i poko ju . Podczas c iem ney 
n 0 c y  sp o tka ły  się z sobą, i  uw ażając się za n ie ­
p rz y ja c ió ł,  s trz e la ły  do siebie, p rzycze m  x iąd z
Low e  zosta ł za b ity . . . , ,

S łychać o n ie W ą tp liw e y  odm ian ie  b ilu  zbozo- 
0 ^ cz w  ja k im  sposobie nastąpi, jeszcze m e- 

w iad om o . Lub o  na g ie łdz ie  sądzą, iz  w prow adza ­
n e  zza g ra n ic y  zboża za pew ną op ła tą  dozwolone 
fcedzie, jest to  p rzec ież zdaniem  p ry w a tn e m , k tó ­
re  się jednak  sp raw dz ić  może. . ,

G d ybyśm y w  zeszłym  ty g o d n iu  me m ie li coz- 
k o lw ie k  m rozu , c u k ie rn ic y  tu te y s i m us ie lib y , ja k  
■nrzed 6cią  la ty , sprowadzać lod z B ro e n la n d y i Z le  
im  sie w te d y  ta  speku lacya pow iod ła ; lod  bow iem  
sp row adzony już na T am izę  ledw o  zupełn ie  me 
s to p n ia ł, z pow odu tru d n o śc i, jakie  ce ln ic y  czyn i- 
l i  Ż ą d a li naprzód zaświadczenia, c z y li ten  lod p o ­
ch od z i z G roe n la nd y i; nie m o g li się potem  zgodzić, 
c z y  go uważać za p łód  lu b  w y ro b e k , i  c z y li jako 
•od to w a ru  zagranicznego w ypada  w z ią ć  c ła  20 
o d  sta w a rto śc i. W p u ś c il i  go p rzeciez za znaczną 
o p ła tą , a w tenczas dop ie ro  panow ie  i  dam y w
iL o n d y n ie  m og li dostać lodów .

W  E d ym b u rg u  ro b ią  d la  Szacha Perskiego 
W s p a n ia ły  płaszcz, p o d łu g  k r o ju  g o ra ló w  szkockich.

Pan Bochsa  u k łada  się z P a n ią , L a ta ła m , 
a by  podczas O ra to r iu m  śp iew ała  na tea trze  Co- 
o en tga rden . Zada za i 5 do 20 w ie czo ró w  3ooó 
fu n tó w  sz te rlin g ó w  (120,000 z ł: po i.) N ie  chce na 
to  p rzys ta ć  Pan Bochsa, o fia ro w a ł je y  jednak 2000 
fu n tó w  sz te rlin g ó w  (80,000 z ł. p o i . ) ,  czego n ie

p rz y ję ła ^  w ne gQ tc a tru  na p rzedm ieśc iu  tu te y -  
s z e m  w y s z ło  następujące urządzen ie  ̂  p o licyyne . „  
N ik t  w  czasie g raney s z tu k i me może pa lie  ty tu -  
n iu ,  lecz ty lk o  g ry ź ć ; n ie  w o ln o  oraz przedawać 
w ó d k i i  l ik ie ru  H a te a trze ; k o b ie ty  wchodzące bez 
dobrze  ubfancgo  m ężczyzny, n ie  mogą udać się 
ido lo ż y , ale na paradys; jeś li m ęzczyzn i  ̂chcą z 
Sobą głośno m ó w ić  lu b  się k łó c ić , albo tez b ic  ria 
Jku łaki, p o w in n i w y y ś ć  na podw órze. N ik t  p ja ny  
m c  bedzie w p u szczo n y , je ś li n ie  p rz y rz e c z e , iz  
«acbow a spokóyność, lu b  póydzie w yspać się do lo ­
t y  na d m g ie m  p ię trze , lecz bez chrapania . Żaden 
a k to r  #*i# może n ic  dw uznacznego m ó w ić , an i czy ­

n ić  n ieobyczaynych  jestów ; in a c z e j będzie odda­
n y  pod s traż  w oyskow ą. . .

U bog i s ta rze c , m a jący  108 la t, nazw isk iem  
G ra n t podał n iedaw no M onarsze naszemu prośbę, 
oświadczając m iędzy in n e m i, iż  jest jednym  z n a y - 
daw nieyszych, ale n ie n a jw ie rn ie js z y c h  sług k ró ­
lew sk ich ; w a lc z y ł bow iem  ro k u  1746 pod Gulloderż 
z pop rzedn ikam i jego. M onarcha  w y z n a c z y ł p ro ­
szącemu w o jo w n ik o w i na ty d z ie ń  po fu nc ie  sz te r- 
lin g u  ( 4o ż ł. p o i. ) d o ż y w o tn ie j pensyi, rozc iąga jąc 
ją  na 70c io le tn ią  có rkę  jego, jeś liby  p rze ży ła  oyca.

(z K o rr . W a rsz .) L o n d y n  25 s tyczn ia . Ro­
zeszła się b y ła  w iadom ość dn ia  20 bieżącego m ie ­
siąca, jakoby spotka ł K ró la  n iebezp ieczny p rz y p a ­
dek; lecz gazeta m in is tró w ska  K u ry e r  donosi, 
że K ró l jest w  dobrem  zd ro w iu .

Jedna z o pp ozycyyn ych  gazet pisze, że p o l i ty ­
czn y  stan E u ro p y  w ym aga od rząd u  naszego, ażeby 
m ia ł w  n im  czyn ny  u d z ia ł. D obrze  św iadom i rze­
czy  zapew nia ją , iż  w  ty m  raz ie  w ypadn ie  rz ą d o w i 
hardz iey, niż. k ied yżko i w ie k , zasięgać r a d y ,  i  sto­
sować się do życzenia  lud u  angielskiego.

N ie k tó ry m  p o rtom  naszym g ro z i w ie lk ie  n ie ­
szczęście, to  jest, iż  m ogą b yd ź  w k ró tc e  zasypa­
ne p iaskam i.

Pan H o lm ers p e łnom ocn ik  tu  hrabiego M o n t-  
ho lon, k tó ry  ma p ra w d z iw y  w y p is  o ryg ina lnego  
testam entu  N apo leona , poda ł do gazet na«? 
szych uw iadom ien ie , że ogłoszony d ru k ie m  wr K on ­
domie tes tam ent Napoleona jest n ie do k ład ny  1

D n ia  26. C zy ta m y , w  jedney z tu te yszych  
gazet o ppozycyynych : „  Stan obecny E u ro p y  znie^ 
w o li  także  rząd ang ie lsk i do pop ie ran ia  je d n e y  lu b  
d ru g ie y  s tro n y . Osoby św ia tłe  zapewniają , iż  w  te y  
m ierze sk ło n i się do życzeń i  o p in ii narodu. I n i i ł  
Sądzą, iż  P a rlam en t będzie d. 5 lu tego nadal od­
roczony, jeś liby  się do tego czasu interessa lu r**
e y i n ie  u ła tw i ły  o • • • u

S łychać o p rz y w ró c e n iu  k i lk u  z w m ię ty c k  
p ó łków  ja z d y , i  nakazanenr u zb ro jen iu  f lo ty  w  
k i lk u  p o rtach  ang ie lsk ich . .

^e w n a  godna w ia ry  osoba ta k  pisze o m n ie ­
m anym  spisku na „wyspach Jońskich: ,,C o s ię  t y ­
cze spisku w  ce lu  w y rż n ię c ia  w szys tk ich  żo łn ie ­
r z y  ang ie lsk ich  na Wyspach Jońskich, jest to  ba­
śnią, mogącą uw ieść ty c h , k tó rz y  n ie  znają stano­
w is k , jak ie  w oyśko angie lskie zaym uje . I  ta k . W  
Z a n te  żo łn ie rze  sto ją  w  tw ie rd z y  na w ie rz c h o ł­
k u  g ó ry  , gdzie żaden Jończyk  n ie  m ieszka. N ie  
p iękn ie  a to li jest przypuszczać ta k ie  zbrodn ie, k ie ­
d y  n ie  masz an i jednego p rz y k ła d u , aby m ieszkań­
c y  o p ie ra li się w ła d z y  m ie js c o w e j,  i  C hcie li zo­
stawać pod 'rzą de m  F ra n c u s k im , T u re c k im  lu b
W e n e c k im . „

W  pew nem  to w a rz y s tw ie  w  L iw e rp o o l po­
s taw iono  n iedaw no  na stole in d y k a  ,  ̂k tó ry  pO 
ang ie lsku n azyw a  się T u rk e y , co także  znaczy 
T u rc y a . Spełniono następu jący toast: M a y  J u rk e f  
be roasted by the f i r e  o f  lib e r ty  a nd  be w e ll ba- 
eted by Greece. ( O by T u rc y a  p ie k ła  się p rz y  o gn iti 
w o lnośc i, i  oby G recya  sm arow a ła  ją  dobrze t łu -  
stością.) S łowo to  baste m a dw o jak ie  znaczenie? 
sm arować tłu s tośc ią  lu b  wybić*

p  R  u  s  s  t .

(z K o r. W a rsz .) B e r l in  d n ia  2 lu tego. Poseł 
U adźw yczayny 1 pe łnom ocny m in is te r  d w o ru  d uń ­
skiego p rz y  dw o rze  tu te js z y m , H ra b ia  Ressentlow  
p rz y b y ł do tu teyszey  s to lic y  z K i e ł

G oniec g ab in e tow y ang ie lsk i L u tc h fo rd  w y ­
jecha ł stąd do Petersburga, o . .

H ossyyski fe ld jeger p o ru c z n ik  Salonm  p o w ra ­
ca jący z L o n d y n u  p rze jecha ł tę d y  do Petersburga.

Jenera ł p ie c h o ty  w o ysk  rossyysk ich  X ią ź ę  
Eugen iusz W ir te m b e rs k i p rz y b y ł z K o s w ig  do tu ­
teyszey s to lic y .

Jenera ł p o ru c z n ik  w o ysk  duńsk ich , n a d ź w y - 
cza yny  poseł i  p e łnom ocn ik  K ró la  duńskiego p rz y  
dw o rze  rossyya k im  h ra b ia  B lom e, w y je c h a ł stąd dif

п и л ш ѵ .  d o b a t h ł
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W  L O C H  Y.
(z Gaz. W arsz.) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  39 

styczn ia. N iedaw no  w  R zym ie  z a w a lił się te a tr  
Ѵ аііе . Szczęściem, sta ło  się to  w  nocy . O k ro p n y  
h uk  p rzes traszy ł.m ieszkańców .

G w.ardye narodowe neapojftańskie  dają ciąg le 
dowód odw agi ,sw ojey. U k o ń czy ła  się W N eapo lu  
sprawa p rze c iw ko  M óre lle ftuĄ  S ilo ić item u  i  o fice rom  
z M on te fo rte  W y r o k  zapadnie po p rz y b y c iu  k i l ­
ku  jeszcze św iadków ; k tó ry c h  się w  ty c h  dn iach  
spodziewają- .

Na w ysp ie  M a lc ie  poym ano N iążę c ia  M on te -  
m agiore, k tó ry  dn ia  17 lip c a  r . z. d o w o d z ił ban­
dą r  e wołuoyonskto w , i  z rab ow a ł pa łac k ró le w sk i. 
W yd a n o  go rz ą d o w i ncapolitańskiem u.

Ogłoszono w G e n u i, i% pod ług rozkazu  do­
w ód cy  d y w iz y i,  w szyścy1 baw iący  tam  o fice row ie  
i  szlachta p o w in n i w  5. dr.iach ośw iadczyć do p ro - 
to k u iu , c z y li .stosownie do e d yk tu  kró lew sk iego  z 
d 11 g rudn ia  chcą się udać do T u ry n u  d la  w y k o ­
nania p rzys ię g i Wierności'. W  p rz e c iw n ym  razie , 
mają na p iśm ie . p rze ło żyć  pow ody , k tó re  ic h  od 
tęgo w s trz y m u ją  , ,

D n ia  22. P om iędzy w ęg la rzam i, w y g n a n y ­
m i bez w y ro k u  z k ra ju  p ap ie zk ieg o , jest także 
H rab ia  Garnbi z R aw enny. U d a ł się z có rką  swoją;

P anią  G ia c c io li, do R ity ,  dokąd też zaraz L o rd  
B y ro n  pojechał. M ie szka ł w  pałacu je y  męża, i  
w y d a ł bo,000 skudów  dla ubogich. Rzadko się 
p ub liczn ie  pokazyw a ł; ta k  dalece, iż  a n g lic y  czę­
sto po lu ido rze  p ła c ili,  aby. go z pob lizkiego dom u 
przez ża luzy w idz ieć  m og li. M a g is tra t w  R aw en­
n ie . p ro s ił u s ilń ie  o.przebaczenie H ra b ie m u  Gambią 
a legat pap iezk i p op a rł tę  prośbę u O yca  5., aby 
w spom n iony L o rd , gość powszechnie szacow any, 
m óg ł tam  razem  z rzeczonym  H ra b ią  pow róc ić .

K a rd y n a ło w ie  G a lle it i,  C a s tig h o n i, G rego ire  
i  R ioa ro la , zos ta li m ia no w an i w  R z y m ie  cz łon ka ­
m i ko n g re g a c ji odpustów  i  r e l ik w iy  św ię tych .

W  w ig  i i i  ją  Bożego N arodzen ia  m iasto  N eapo l 
o fia row a ło  Monarsze, z w y c z a jn e  pod a run k i, to  jest; 
kosztow ne owoce i  rzad k ie  p tak i.

(z K o rr . W arsz .)  W o y s k o  sto jące na osadzie 
лѵ T u ry n ie  * w y k o n a ło  dn ia  i 3go s tyczn ia  p rzys ięgę  
w ie rn o śc i now em u K ró lo w i sa rdy iisk iem u  K a ro lo ­
w i  F e lix o w i.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od d n ia 3 lu tego 
rube l s reb rny , 3 ru b le  kop. 85£, cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li 11 kop ie jek 77, s ta ry  r u b li  \ i y ko ­
p ie jek  88, im p e ry a ł r u b l i  З7 kop  47R

W o ln o  drukow ać F . N . G o lańsk i C z ł. Kom. Cenz. —  w  W iln ie  u> D ru k a r n i  R e d a k c ji.

S ądy Kocdyw itorskie.
1 Z a  dekre tem , rem issyynym  Sądu G łó w n e ­

go W ile ń sk ie g o  2go D epartam entu  Czasowego w  ro ­
ku  182 i O ktoora 28 dn ia  zapadłym , fundusz J VV. 
Józefa Brzezińskiego Podkom orzego z iem i H a lic k ie y  
p rzez  taxę  e x d y w iz v ą  na s a ty s fa k c ją  iego w ie ­
rz y c ie li uzna w a lącym . .Sąd T a xa to rsko  - e x d y w i-  
zo rsk i vv kom plecie  p ra w iiy m  z u rz ę d n ik ó w  liiż e y  
podpisanych z ło ż o n y m , w  te rm in ie  dnia 30 te  ra ­
źni eyszego mca Ja nu a ry i z przeznaczenia ż-emissy 
p rz y p ą d ły m , ad fu  udu m m a ią tk u  W cnusow a  w  
P tc ie  W iJkO m ier. położonego zjechaw szy, Sądy 
swoie zareassumował, a ?. powodu szczupłego w  ty m  
m a ią tku  zabudow an ia , też Sądy w  zjeździć p ie r ­
w szym  na żądanie s tro ń  cło m iasteczka A n to ie p - 
to w  przeniósł, u łą tw ia ią o  zaś kw estye  akcessoryy- 
nemu s to pn iow i s p ra w y  k o n k u rs o w e j w łaśc iw e; 
dekretem  sw o im  dn ia  28 Ja iiuar. 1З22 ro k u  ogło­
szonym , w sze lk ie  rem issy.polecenia zasku teczm ł, i  
w  ty m  porządku  akta  in k w iz y c j i  w e r y f ik a c j i  co 
do possesorow zastaw nych, a in k w iz y c j i ,  ka lk u la ­
c j i ,  \v e ry  f i  kacy i, co do possesorow t ra d y c y jn y c h  
staw aiącyeh .i n ies taw a iących  Uznawszy; na ża- 
ęzęcie odbyw ania  o n y c h  w  m a ią tkach  Kas ty  r  ze i  
Fe i 1 ho sie z a ttyn e n e ya m i w  g u b e rn ii W ite b s k ie j 
po lożo nem i te rm in  dn ia  ; 16 sćp tcm bra  te ra żn ie y - 
szego roku  naznaczył. A d o y ta c y i po osoby do spra­
w y  potrzeb nę d la  s tron  d o z w o lił, ko m por tacy  ą od­
pow iedn ią  rod za io w i s p ra w y  na s taw a iących  istnie- 
stawaiąe.ych . kredy to rach  i  na sam ym  sklebitorze 
J W . b rzez ińsk im  .de term inu jąc; z łożenie  w sze lk ie ­
go rodzą i i i  pap ie rów  od dn ia  1 m aja dp dn ia  1 stu- 
n i i  te raźn ie jszego  ro ku  ukończyć  • się w in n e  , 
do k a n c e lla ry o w , Z iem sk ich  p o w ia tu  W iłk o m ie r -  
ąkiego i  l)yneburgslaego odpow iedn io  m a ią tko w  
położeniu  i d ługom  na n ich  o p a rty m  na sześciu - 
n iedzie lną  persystertcyą p rz e z n a c z y ł Р о Ц іб гп у  
zjazd Sądów sw o ich  do dn ia  1< decem bra idącego 
roku , od łożyw szy z ra c y i,  szczupłego, zabudowania 
W m aia tkacn  ko n ku rso w i u le g łych , odbyw an ie  ty c h ­
że Sąstow n 1 za lan ie  s tro n  w  m iasteczku Jeżiero­
sach od W  enusowa n ieod leg łym  za m ie rzy ł, i  żeby 
w  te rm in ie  pow tó rnego  Sadów e x d y w iz o r :, z jazdu 
Wszyscy w ie rzyc ie le  J W . B rzez ińsk iego  pod upa­
dkiem. sw ych  p re te n s jo  w , a d eb ito row ie  do mas- 
Sy za w in ia ią cy  pod obawą odpow iedz i ze w s z e l-  
lciego ich  m a ią tk u  i przeznaczenia n aw e t pod n ie - 
stanność n a le ż n e j S a tys fa kc ji p h e d  Sądem e xd y -

w iz o r . s ta w a li zastrzegł. Jakow e to  postanow ie­
n ia  p ie rw szo  zjazdowego w y ro k u , iako  do powsze­
c h n e j s tro n  in te reso w an ych  w iadom ości p rz y n a ­
leżne przez aw izacyą  t r z y k ro tn ie  w  K u ry e rz e  L i ­
te w sk im  um ieścić się w in n ą  ogłasza. D a t t  ro k u  
1822 Ja nu a ry i 28 dnia.

K a z im ie rz  A le xan d row ric z  P isa rz  Z ie m . B ra -  
s ław . F rez. E x d y w iz o r . O n u fry  S w o lk ie n  P isarz 
Z iem . P t tu  K o w ie ń . E x d y w iz o r . Józef Ł a b u ń sk i 
P isarz Z iem . P t tu  D iin e b u rg . E x d y w iz o r .

Oś wi a d c z e n i e .
1. W y p is  z x ią g  G ro d z k ic h  p tu  W ile ń s k ie g o
R oku  1822 m ca fe b ru a ry i 3 d n ia . P rz e d  

a k ta m i G rod zk iem i p tu  W ile ń k ie g o  s ta w a jac  o - 
becnie W J 3an B ogusław  M ik u lic z  P re zyd e n t 
G ro d z k i W iłk o m ie is k i E x c e rp t ośw iadczenia  
z x ią g  Z iem . p tu  G rudzień  kiego  w y ję ty  do a k t  
podał ta k  pisany: W ed le  U kazu Jego lm p e ra to r -  
sk ie y  M ości Sam ąw ładnącego Całą Rossyą e tc . e tc . 
E x c e rp t ośw iadczenia  w  dacie m źey  w y ra ź a ją -  
cey się nasta łego z p rs to k u łu  pptocznego Sądu 
Z iem . p tu  G rodzień . d n iu  27 m ca 7bra 1821 
ro k u  pod p ieczęc ią  U rzędow ą  s tron ie  re k w iru ją -
c.ey jest w ydań. R oku 1821 ju n ii 24 dnia ośw iad­
czenie n iżey podpisanego Z yg m u n ta  syna P a w ła  
Szambęl. d w o ru  poi. S try je ńsk ieg o  Sędziego po­
ko ju  i M a rsza łka  p tu  T c iro g ro d /k ie . W o je w ó d z ­
tw a  Lubelsk iego  p rz e c iw k o  W JP an u  F ra n c iszko ­
w i W o łk o w ic k ie m u  P rezesow i G ran icz , p tu  G ro ­
dzieńskiego z następnych czyn i się pobudek i  o to : 
ż a łłc y  się w spó ln ie  z b ra c ią  sw em i P io tre m  1 T e ­
odorem  S try je ń s k ie m i będą® sukcessorem  m a ją t­
k u  ziem nego B rz o s to w ic a  m a ła  zwanego, w  Gru­
b em u  i  pow iec ie  G rodz ień . w espół z da lszem i 
fo lw a rk a m i 1 p rzyna leżnośc iam i po łożonego, po 
J V V .  Janie K a ro lu  S try je ń sk im  Szefie g w a rd y i p u l. 
k o n n e j L ite w s k ie j  pozosta łego, schedę na się 
p rzypada jącą  z ogó łu  trz e c ią , po zaspokojeniu sie­
bie w  u m o w io ne y  i i i  oś c i, b ra tu  sw o iem u w spo - 
m monę mu W .  P io tro w i S try je ń sk ie m u  w y p rz e ­
d a ł  a zarazem  p rz y  zrzeczen iu  się rzeczoney  
Schedy od zaspokojenia ja k ic h k o lw ie k  c ię ża ró w  " i 
d łu g ó w  siebie w o ln ym  bydź o g ło s ił na jako - 
w e y  um ow ie  W . P io tr  S try je ń s k i zaprzesta jąc i  
oną dob row o ln ie  p rz y jm u ją c , na p rzyp ad ek  z a k łó ­
cenia. z tego o b je k tu  p rzez ko go ko lw ie k  w łasn ym  
k o l t e m  b ro n ić , zastępow ać i e w in ko w a ć  żałujące­



go się su bm itow a ł, obok zaś tego zaw in ia jąc ża­
łu ją cem u  się sum m y go to w ey  rękodayney  w mone­
c ie  konw encynna lney ku rs  w  k ra ju  mającey,* zł, 
po i. 90,000, ta k o w ą  należność dw om a m skrypeya - 
m i w  fo rm ie  р гаѵует przepisaney sp raw ionem i,

' dn ia  7 m arca 181-9 ro ku  p rz y  św iadkach  w yda - 
nem i i  p rzed  a lta m i G rod zk iem i p tu  G rodzień. 
z osob istey stanności p rzyznanem i, co do w y p ła ­
t y  oney za la t dziesięć ia k  naysolenniey - za­
p e w n ił , a nadto  p ro cen t p ra w n y  od te y  Summy 
■wypadający każdoroczn ie  w  dn iu  2З k w ie tn ia  
do rą k  “samemu żą łu jącem u się lub  kom u pole­
conym  będzie opłacać w  L u b lin ie  p rz y ją ł na 
siebie pow inność, w  raz ie  zaś uchyb ien ia  w  k tó ­
ry m k o lw ie k  te rm in ie  o p ła ty  p ro cen tu  m e k w ita - 
c y a  do w y b ra n  a onego do w sze lk ich  sw ych  fu n ­
duszów  za s trze g ł, i  ta k  na pewność ka p ita łu  iakp 
te ż  na pewność dochodzić p ow innych  p rocen tów  
e w ik o y a  na m aię tnośc i Żankow szczyzn ie  a tty c e n - 
cyona iney do d ób r B rzos tow scy m ałey w  L itw ie  
sy tuow aney  }ak niemnsey na m aję tności S try y n e y  
W  K ró b w s tw je  Po lsk im  położoney w n ió s ł i  opisał, 
w  k o h k lu z y i d łu ^  to k o w y  oprócz G u be rn ii G io -  
dzieńekiey. nadto  w  każdey ji iry z d y k c y i K ró le ­
s tw a  pol neg o  w nieść do. o b ia ty  i zahypotekow ać 
d o z w o lił, ao rokowym  uk ładz ie  i  po zabezp ieczę-' 
t l i  i i  i  stojącego k'- ćo do zaw in ionego d ługu , b ra t 
m ń v V P10Łr S try  ;• śuki wszedłszy w  u m *,wę 
z  vV F ranc iszk iem  W  u łk o w ię k im  natenczas O- 
Ъсглаі и ім р  D run-1 4 rn>, \  teh., z Prezesem gra* 
в і. . /.iiym." p tu  Grostz a. dobra B rzo s tow ica  m ała 
z a lt  v 1 -icyą Z u n ko w Jzb ż jzn a  z,wana, i dalszem i 
p rz . ir s t - ^ c  i :Tri c-nemu .w iecznością w yp rźe d a ł 
lecz k iedy i л y, >"-V i a a f ;  i nos qi B r  z va to  w ioy
m a łe 1/, z ?.V;yi>em > <;ші dotj. kająicycsti, p rz y  w yda - 
gnu p raw aM  do a k t n ie  w n  os ł, k iedy  o zaw m io- 
ney ża łu jącem u s:ę tu m  m i e w  tym że  p ra w ie  
p rżeddźnym  żadney w zm ia n k i me u c z y n ił, i k  ędy 
n ad to  W  F ra n c isze k  W o łk o w ic k i przez K u ry e ­
ra  L i t .  i  gaze ty  zagraniczne w ezw a ł w szys tk ich  
k re d  1 ró w  na dobrach w ym ie n io nych  łlrzo-stowh- 
c k ic ii o p a rte  d łu g i 1 e w ike ye  opisane m ających 
do i  h ob jaw ien ia  w  przeciągu trz y le tn im  t j  fest: 
B im  dawność p raw em  S ta tu tu  L -tew sk iego  w zg lę ­
dnie now onabyW ców  d ób r od łużonych  zakryśłone 
ii ie  p rz y jd z ie ,  dla tegó  te d y  ża łu jący  się z pow o­
dów pow yżey opisanych d ług  sw óy przez ew i- 
k e y a  na Zankow b tczyzn ie  o p a r ty  ob jaw ia , oprócz 
y rzędow ośc i in sk ryp o yo w  w ty m  w zględzie  na- 
s ta ly c h , ony do x ięg i in ta b u ła cyyn e y  Z iem . G ro - 
d /n ń ś k ie y  zaciąga . ze p ro cen t stosow nie  do rze ­
czonych  opisów (m m  te rm in  na e xo lucyą  ka p i­
ta łu  za k ryś lo n y  iłie  u p łyn ie ) każdorocznego docho­
d z ić  pow im en czy tu  z r ą l  samegoź 'd łużn ika  
c z y li tez od n a b y w c y  jego m a ją tku  zapowiada, 
a w* os ta tku  ze VV, F ranc iszek W c łk o w ic k i 
fo lw a rk u  Zank-jw  szcyzn> pod e w ik c y ą  ża­
łu ją c e m u  się ' zaw iedzionego żadnerm d ługam i lu b  
zap. zeczen sarni ska rbow em i oba rczać , n ie  jest 
v  < id n y  ostrzega, 1 пакош ес gdy przez p om y łkę  
p ^zacego  się św iadkiem  W .  Jana S ie rzputow skie - 
go 'do і іь к . - ' peyow  jest te rm in  ró ż n y  ta k  co do 
o p ła ty  p rocen tu  ] »o też 1 k a p ita łu  po łożony, ie  
p r ż f t o  ta kow a  p o m y łka  p rze c iw ią c  się w yrazom  
czy t- Jnym samy h opisó v jest m c m eznacząca 
ogłasza i z resz tą  zaś że ża łu jący  się w e w szys t­
k im  psthO  vać się opisow z sobą z a w a rty c h  bę­
dzie. ośw iadcza 1 w yzna je. D a t u t ьирга. U  tego 
ośw iadczenia  podpis zanaszającego one ta k  się 
W yraża: Z y g m o n t S try je ń s k i syn P aw ła . U  tego 
e x c e rp tu  pieczęć urzędow a b a ła  na sucho w y ­
c iśn ię ta  oraz pośw iadczenie R egenta  o w z ięc iu  
posz lm  , i  o zgodności z p ro to k u łtm  ta k ie , (L . S.) 
P o sz lin y  p ieczętne opłacono, o zgodności % p ro to - 
k u łe m  po tocznym  pośw iadczam  M . W ie rc iń s k i 
R egen t Z iem . P tu  G rodz. E x c e rp t ośw iadczenia  u t 
supra  N . 56o po podaniu do a k t jest ta k o w y  E x -  
cerpt. ośw iadczenia  w  x ięg i G ro d zk ie  p tu  W ile ń . 
W pisanv, z k tó ry c h  i  ten  w yp is pod p ieczęcią  U - 

.rzęd ow ą  G rodzką  p tu  W ile ń . jest w ydań.
C ó rre o tu m  Józe f T o  w ian  ski G rodz. W ile ń . Reg.

R oku  1822 fe b ru a ry i 4 dnia, ta k o w e  ośw iad­
czenie do gazet K u r . L i t .  dozw ala  się p rz y ją ć . 
A n to n i P om arnack i Sędzia p ro d z . W ile ń s k i.

L i s t  G o ń c z y .

a. W ło ś c ia n in  m óy z m a ię tnośc i L e b io d k i 
W g ub e rn ii g ro d z ie ń s k ie j w  l id z k ip i pow iec ie  w  pa­
r a f i i  W ia w io rs k ie y  Iczącey, Jan R azm uk z pro fes- 
ś y i k u c h a rz , zo s taw ion y  w  W i ln ie  p rz y  m o jey  
żonie, 2^ przeszłego m iesiąca ja m ia ry i ro k u  idące­
go bez żadnego pow odu z k w a te ry  w  dom ie p ra ­
ła ta  K o n try  ma n a ję tey  zb iegł. M a  on la t 19, m  o ­
d y  m ie rne y , p ieczys ty , tw a rz y  b la d a w e j ściag ło- 
o k rą g ła w e y , oczu c iem nych , w łosów  także c iem nych  
(cha ta in ) w  ogólności fizognom ija  jego p rz y s to jn a , 
pisać 1 czy tać  n ie Umie, po polsku inóvxi n ie z u ­
pełn ie  cz.ysto^ ub ió r onego: szpencerka c iem nosza- 
raczkow ego sukna z z ie lo nym  ko łn ie rzem , ra y tu -  
z y  .takiegoż sukna sku rą  w y k ła d a n e , kam ize lka  
jedna sukna pą,owego drugą p łuc ieukow a , płaszcz 
tak iegoż sukna z podobpyćiiźe. z ie lonym  ko łn ie rzem  
znacznie podnoszony, v-. butach i  w  la k ie ro w a n ym  
kapeluszu. G-izio,ky się ta k o w y  cz -ow i 'k  okaza ł 
n ayp oko rn iey  u; ruszam w sze lk ich  w ładz  o odesła­
n ie  onego w Sąd niżsży Z iem sk i L U z k i.  a koszta 
ponieść się m-gąęe po w ró con y  mi' zostaua.

lg n ą c y  D rogom ir- P o try k b w s k i Sędzia G ra n i­
czn y  Ł id ż k i.

P  o d  r  a d.
2 N a  dostiiKczctiię- jjo łrz c o n ę y  il!o ś c i cirszym 

now  p łó tn a  , sukna, i  rze m ie n ia  d la  u m u n d u ro ­
w a n ia  kom endy P o lic y  i  m ias ta  П  d na  z 2 58 lu ­
d z i n iższych  ra n g  s k ła d a ją c e j s;q\ B ada  M ia s ta  
W iln a  naznacz) i  a no V  te m d  na do l ic y ta c j i  to  
je s t 5 1 te ra źn ie jsze g o  m iesiąca, o raz  - 3 i  6 n a*  
stępującego m iesi /. :n fe b ru a ry i p rz e d  p o łu d n ie m , 
i  p rzez  to  uw iG uutm efi/ e zaprasza  w szystk ich  m o-  

dostarczy c p łó tn o . sukno i  rz e m ie ń , aby 
w rzeczonych dop ie ro  te rm in a c h ' na R atusz W i ­
leńsk i du Izby. B a d y  .p rz y b y li na l ic y ta c ją , gdz ie  
i ip u n k tą  o raz  tenyan  dostarczen ia  tych  rzeczy  w  
każdyp i czasie objaw ione zostaną. jU a t d n ia  2З 
ja n u d ry i  ro ku  1822.

P re zyde n t R a d y  F ranc iszek P oznańsk i.

P o z e w .
2. W e d le  U kazu  Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M G SG I Sam ówładuącego całą Rossyą e tc . e tc e tc .
U U r. A m ue z S zre te row  D y m itry o w e y  za s - 

systencyą jey męża xAlexandra P io tro w icza  D y -  
n u try o w a  S ow ie t., E w ie  K a ro lin ie  z S z re U tro w  
w p rz ó d  G ó rśk iey  a te raz G rą d z k u y  z dokładem  
jey  męźą P rokopa P io tro w icza  G rądzk iego  K o m - 
lm ssypniera  12 klassy. Janow i S z re tte ro w i, Jano­
w i A n iszczenkow i Sekr. Izb y  Skarbow ey G uber. 
G rodzień ., c y c o w i Janow i, K onstan tem u  synom-) 
A n n ie  có rce , n ie le tn im  A niszczy nk-nn po m atce 
sw ey Zuzannie  z S z re tte ro w  A p iszczynko w ey  
sukcessorom  Jó ze fo w i oycu, Janow i, Е с ііх о ѵ іі, 
A n n ie , Józefie i  T e o f i l i  lub  innych  im io n  synom  
i  có rkom  po to m stw u  zeszłey Anny z K la tu ió w  
R orow sk icy , B o row sk im , mele tn ie  mu L e o n a rd o w i 
O b uch ow iczow i , ró w n ie  ze stopnia sw ey m a tk i 
zeszłey Johanny z K iaudów  Obmstmwdczowey suk- 
cessorow i 1 jego n a tu ra ln e m u  opit k u n o w i А Іе ха п - 
d ro w i O b uch ow iczow i, A n to n ie m u  E rn e s to w i, o - 
raz  w s z y s tk im  in n ym  dalszym  ja k ich  bądź im io n  
i  n azw isk  ty tu łu ją c y m  się sukcessorom  po ze­
sz łych  Janie i  M aryan m e  rodz icach , M a ryan n ie  
córce  K laudach , tudz ież  A n ie li z I  mb ró w  P re - 
żencow ey-v ice  G u b e rn a to ro w e y  rB w ersk iey  i  jey  
m ężow i, F ra n c is z k o w i De Ra m er o w i Sędziem u 
Sokolskiego p tu , Ju liann ie  m a tce , Janow i, Józe fo ­
w i synom  H ry n ie w ic z o m , W  k to r y i  T u m k o w e y  
S e k re ta rz : z dokładem  jey  riięźa 'fs tm ikow a,
G rzegorzewa i A n ie li D en isew iczo in  T y t.. Sow. 
i  S ekre t. Sądu G L  lg o  D e p a rta m e n tu  G u b e rn ii 
G ro d z ie ń s k ie j, ia k  ró w n ie  i  A le xa n d rze  H ry n k ie -  
w iczó w n ie  sukces, po zeszłym  M a rc in ie  H ry n ­
k ie w ic z u , Janow i M e je ro w i, Janow i i  E leonorze  
z Me.jerow. R autem bergom  , A n n ie  M c je ró w n ie , 
sukcessorom  zeszł. E rn e s ta  M e je ra , S le fa n ó w i Z&-



b ie liе Ъ. Dep. K om . K w a te r , m. G rodna , S z lliiy m  
L u iz ie  m atce, Józefow i, Janow i, K ons tan tem u  i  
A le x iu id ro w i synom  R ud z ińsk im , Janow i i  A nn ie  
Po in tom  b. W o y . Sądow ym  m. G rodna , A c lrya - 
now i i  D o roc ie  C harynom  B u rm , G rodz ień ., K a ­
ro lin ie  i  A lb e r ty n ie  w  pan ieńsk im  zosta jącym  
stanie R ud z ińsk im , sukcessorom zeszł. Józefa R u ­
dzińskiego, M a ry a n n ie  Januszk iew iczow ey w espó ł 
z jey p raw ną  o p itk ą , W o jc ie c h o w i i Astnie K re -  
te  w idz ora, T om aszow i T a r ty l le ,  S te fanow i C yb u l­
skiemu l y t .  Sow. , i w s z y s tk im  in n y m  mienią.- 
cym  się bydź k re d y  to ra m i i p re tenso ram i ze­
sz łych K la u d o w , n ie m n ie j S ta r. Secbarow i A lp e - 
ro w i i  da lszym  w ykazać się mażącym ich  d ęb ito - 
lo m , a nakoniec A n to n ie m u  Z yszk ie  w iczow  i  j P i­
sa rzow i m a g is tra tu  m. G rodna, jako by łem u ze­
sz łych  K ia  udo w  i  jey c ó rk i op iekunow i; a dżiś 
za jm u ją cem u  się a d m in is tr . funduszów  po KJau- 
dach. podobnież S tan is ła w ow i P o łac ie , O t p Kom.. 
K w a te r ,  jako A d m in . pozew e d y k ta ln y  przed Sąd 
ta x .tto rs k o -e x d y w iz o rs k i funduszów  zeszłych Ja­
na i M aryam ry  (Gaudów w  m ieście G rodnie ag i­
tu ją c y  się, z p o w ó d z tw a  A n to n ie go  P o iu iy  w zu ­
p e łn e j re fe re n c ji do d e k re tó w  w  8 ądaeij M a g i­
s tra ty  m iasta  G rodna, i E x d y w iz o r. nas la ły  c-h, (i> 
uprzednio  w ygaszanych żałob", do w r i iq m  U rodzo­
nem u Bązylem u D y m ó w ik o w i przez zeszłych  Kd-u- 
d o w  p o n yd  a w  a n yc  h i- zapisanych n a vooy ch • rz e - 
lew o w  za łm u s łużących  i i do ty m  podobnych do- 
wodovv i p robacyow  p raw nych^ szczególnie ząś ' 
w ynosi Się O to : w  zbiegu k re d y to ro w  zeszłych 
Jana i M a rya n n y  K laudów  Sąd m ag is tra tów  y m ia ­
sta G ubern. G rodna, po nadulstymarnćm skon w in ­
ko wa mu ich  sukcessorow  obz.ainych m>.ey pom ui- 
n ionych, stosow nie  do oko liczności i  w yw ią zu ją - 
cey się p o trz e b y , oraz żądań s tron , d e k re te m  
sw ym  R em isśyynym  vt ro ku  1821 janua r 2 dnia 
za te ro w a n ym , p rzeznaczyw szy jeden Sad ta x a to r-  
sko exdy w ize rsk i , na j (!noczasovy.ę w szys tk ich  
sporow  .Stron, z ja k ieg . k oi w i ek bądź w zg lędu  
W p ływ  do tu  ul u szu po K landach pozostałego ma­
jących , p o trz  Ьде ku  tenm  ce low i p rze p isa ł re ­
gu ły , za w skazów ką  jako w ych  i Sąd c x d y w iz o r-  
SKI XV kom plecie  zebrany, m ajac na baczeniu  w y ­
św ie tlen ie  massy m a ją tku  deb ito rżk iego , ró w n ie ż  
ważność s tosunków  do onego re g u lu ją cych  sto, 
tudziez m ając na p rze dm ioc ie  z okazanego 1 oka­
zać się mającego dla is to tn y c h  i  rz e te ln v c h  w ie ­
rz y c ie li rych jeyszą  sa tys idkcyą  d la uw ia iicm iem a  
s tron  o z a c z ę te j sw ey czynności; i  d la zw o ła n ia  
ich do p o trz e b n e j ! m eodh itey  w sw ym  sądzie 
stannosci, p rzez aw izacyą  gaze ty  K u r .  L it .  ogło­
sić p o s ta n o w ił ko m p o rta cyą  mV w szystk ich  s tro - 

^ a c h  .na  dzień i 4 a p ry la  ,821 r,sku w kance lla - 
l y t  bądu m ag is tra tu  G rodz ień  spełmd sie p ow in ­
na przyzna e ź y ł  in  w e n t a cyaz dWóch trz c o ic h  czę­
ściom kam iom cy w  ry n k u  m. G r dna położone?, 
browa u z m łynem  na p r> , drmeściu Z a .m  m eó- 
Skmi SYtuowanych, 1 dalszych pozostałoścmw K la u -  

0;V, jak ro w iłm  w y m ia r  g eo m e tryczny  udefcerm i, 
n o w a ł m em niey w yprzedaż z p J b ic z m y  hcv ta«

> ma]cp.ku pod ko nku rs  oddanego za z n a c z -ł a 
k r / rh ń  l d m k ™ om  . w zm ie n io ne y  Rem nussy 

° W’ . a te rn  l ePszego s tro n  x. z s tk ic h
ed v U  ]°m iema 5 w y ddnia Pdzwu tim ieyszego 
edykta lnego, z ostrzeżen iem , izby  s tro n y  sub am -

i n a b n L r E/ Ŝ P0Wały do rozPra w y  zo b o w ią z a ł 
1 , _ a w izacy ą uzupe łn iw szy przez s e

n ie r 0 ł,trzeD  ̂ °d  s tron  uchyb ien ia  sku tków  sw ych  
ro k ie m 2w  Pv° sta ” ow ieIł  poźtńeyszym  sw ym  w v - 
nić I Z  Г0к і\  1821 i u !i1 .6 d$iia O p a d ły m , spe ł-
u n łv n a ł d łu g i potem  czasu p rzec iąg
cessorl i r  1 ^ a» ow ic ie  od obża lnych  suk-
ta k  dalece i  , w  u fh y b io n a  zosta ła , i

V ’ e ^d y w iz o rs k i bez za sku teczn ie -

n o ś c f ó ° w , ^ l S at e ’ .daW " h . 7 > ' h
n ie m ó fł i I z t n i U . K ,u  ko ń c o w i dz ie ła  s tanow ić  
m o n r n , M . I  ł ° y  d e la to f p rzez te n  sposób m i- 
rao nayrze te in ieyszą  swa p re te m y a  żadnem u ? o

Й  n T ' "  f l ,7 8 8i ą' ea" d w o a ł« poesóbnem i w ix -  
n ie  o d ł A T A ł s t  am  "O -m tneyszey sa tvs fa kcy i 
s u k c e s s o ro w ,ł ‘ " " I  raz ie  а1>У obża łow an i
n ie w i^ A ^  ' Л ІГО»У 13ie w y m a w ia ły  się

ew iadom ością, g d z ie ż  g d yb y  ze w sze lką  g o to ­

w ością  pod s tra tą  na sw ey rz e c z y  p rzys tępow a* 
ly  00 n a y ry c h le y  , a w ię c  gdyby s ta w a ły  w  są­
dzie exdyw . w' Izb ie  s ą d o w e j w ó y to w sko -ła v rn i-  
tz e y  m. G rodna odbyw a jącym  s ię f ża łcy  p ozyw a  
w szy s tk ic h  obźał. i  pr.oss o rekogm cya  su mm z w\- -  
padającem i p ro ce n ta m i, i  n a le ź ą c e W  reka m b iam i 
na rzecz żałcego dedatorą za dw-óma w ex la rn i, je ­
dnym  ja n u a ry i 5 1811 r .  na ru b li s reb rnych  1000 
a d rug im  i  nuar . 6 tegoż 1811 r . ua ru b li s reb r’  
100 przez zeszłych Jana i  M aryannę  K la u d ó w  U r .  
Bazylem u D ym ó w  k o w i wydane im ,  a 1812 januar* 
8 p rzy  zap ro tes tow an iu  z ra c y i m eo p ła ty  w  a k ­
tach  sądu M a g is tra tu  m. G rodna, oh la tow atiem i 
powodem znś zapisanych przez tegoż D y m o w ik a  
w  ro ku  1020 apr. 12 dnia p rze lew u  /  ża łm u  ak­
to rs tw e m  n "esprzeczą iiym  s łu ż ą c e m i, z o d k ry -  
ty c h  1 oddanych pod konku rs  funduszów , jako  to - 
m ia no w ic ie  z dw ęch  trz e c ic h  cześc iów  kam ien i­
cy  m u ro w a n e j 1 ró w n ie ż  z go tow ego  grosza o 
w ydz ie len ie  za łm u  schedy, ze w zg lę du  p ie rw szo - 
sci 1 Jepszości jego k re d y tu  p rze d " w s z y s ik ie m i 
m nem i w ie rzyc ie la m i w  іа х іе  doczesne j siódme» 
mu procentow  i odpow iedn iey, na zdarzen ie  jed m ł- 
kow oż m ew ys ta rcze n ia  funduszów  o dame lo k a ­
t y  xx7 ta x ie  w ieę zys tey , o pokassowanie w sze lk ich  
n ie p ra w y c h  s tosunków  o b ia h w ę h  sukcessorow  
zeszłych iv.aućłóxv, o zn ikcze tim ien ie  p re ten syo w  
k red y  to rs  k ich  jako  m n iey  sp raxv iedhw vcli, o i iz n a f  
me- p o trzeb n ych  przys iąg , i ta k ie  1 k tó re b y  nale- - 
y iirsc  w ie rz y  c ie lska  oraz całość 1 » iebu jfcn.>  ma-  
|a  su  po K landach  w s p ie ra ły  i  v. yk .u  w u ł y ,  o 
r .  k  gu icyą  na o),ża lnych summ  i pr-_tensvoxvi ja - 
k ie  do massy naleźnem i bydź się ckaża 1 o n  Y_ 
św ie tlen ie  c a łk o w ite  teyże  m assy, o* u ważenie 
zaigo bydź b liższym  tak ka d ow odow i jako  le ż  
odw odow i e tiam  ju ra m e n t w i, o k a J k u la ;v ą  z A d ­
m in is tra to ró w  1 szkód w e r y f ik a c j i ,  o zapisanie na 
n ies ław a  jacy ch i n ie p rzyc iio d zą cych  s tron ach  sto­
sownie do pow yższych  zjaśnień d e k re to w y c h  .-.nu- 
m»3syi 1 w iecznego upadku, o sądzenie expe n*ó w  
praw nych, o z rezo lw o w a tn e  na jp rę dsze  i  bez ża­
dnych  już  jako  n ie po trzeb nych  odkłauow  tr<r0 
W szystkiego#co czasu sp ra w y/ob sze rn ie j dow icc iz io - 
$3ym  1 proszonym  bedzie.

R oku 1821 x b ra  16 d n ia , W o ź n y  zeznaio 
iz  tego  pozw u edyk ta lnego  k o p iy  20 przed Sć d  
ta x a to rs k o -e x d y w iż o rs k i nad funduszam i po ze­
sz łych  Janie 1 M a rya n n ie  K ia  udach pozosta ł m i 
u s ta n o w io n y , z pow ództw a  szichgu A n l  m iJ- 
go P u lu ty  w yn ie s io nych , jedną JVV W . 1 w  W  
A n n ie  D y m itry o w e y  i  jey m ężow i A lexaudroxv i 
D y im try o w i S ow ie t, i  ka w a le r , Ewae K a ro lin ie  
w przód  G ó rs b e y , a te ra z  G rą d z k ie y  z dok łacum  
je y  męża, Janow i S z re tte ro w i, "Janowi A ruszczvn - 
k o w i Sykr. Izb y  SkarFow ey G rodzień . oyed. sta­
n o w i, K o ns tan te m u  synom , A n n ie  có rce , n ie le tn im  
A m szczynkom  , Joze fow i cycu , Janow i . F e lix o w i 
A n n ie , Józefie i  T e o f i l i  có rkom  B o ro w sk im , n ie ­
le tn ie m u  L e o n a rd o w i.O b u c h o w ic z o w i, A n to n ie m u  
E rn e s to w i, 1 w sz y s tk im  in n y m  d a łz y m  m kichbadź 
im io n  i  nazw isk  sukcessorom  zeszłych  Jana i M a ­
ry  anny ro d z ic ó w , oraz M a ry a n n y  c ó rk i K la u d ó w , 
oc ze w is t o xv kam ien icy  a śród ry n k u  m. G rodna 
p o ło ż o n e j; 2 JP. A le xa t d ro w i O buchow iczow i ja­
ko  iia t i ira li ie m u  op 'k u n o w i Leonarda  O bucho- 
vv cza w  o k o lic y  O buchow iczar h xv p tc ie  G ro ­
dzieńskim  sytuow aney: 3 J W W .  A n ie li 1 j>w m ę- 
żn w i P reźeńcow om  У іс е -G uber. T w e rs k im  w ic h  
d w o rk u  w łasnym w m ieście G rodn ie  znaydu ją -

1 ęvm  się: 4 JP. T om a szow i T a r ty U c , w  m a ia tk a  
Kussocie w  p tc ie  G rodz ieńsk im  po łożen ie  sw e  
m iją c e y : 5, JP.- S te fanow i Z ab ie lie  w  m ieście G ro ­
dnie : 6. S z lachetnym  A d ry a n o w i i D oroc ie  C h a ry ­
nom  B u n m s trz o w s tw u : 7. S ta n is ła w i Polucie D e­
p u ta to w i Kom  k w a te r . 8. A n to n ie m u  Z vszk ievv i- 
czo w i P isa rzow i M  g is tra tu  M  G rodna:' o, VVoy- 
c iechow i 1 z\nuie  K ro to w ic z o m  : 10. M a rya n n ie  
Ja nyszk iew iczow ey: 11. Janow i i  E leonorze  R au- 
te m h e rg o m : 12. JPP. Ju liann ie  m a te r, Janow i, 
Joze fow i synom , A lexand rze  có rce  H ry n k ie w i­
c z o m : i 3. W  W . P rochorow -i i  W ik fc o ry i T u n i­
kom , tudz ież  G rz e g o rz o w i i  A n ie li D en isew iczom  
b e k r. Sądu G ł. ig o  D ep a rta m e n tu  G rodz ień . i4  
wyniesioną po W  W .  Franciszka Deram era Sę-



dziewo p tu  Sokolskiego i  Stefana Cybulskiego T y t.  
S ow ie t, ich  P le n ip o te n to w i W .  A le x a n d ro w i lJo- 
łuhow sk iem u  A d  w. Sądu G t. ago D epaf. G ro d a m i. 
16. S z lache tnym  Janow i b ra tu , A nn ie  siestrże Me- 
je ro m : 16. L u iz ie  m atce , Józe fow i, Janow i, K on ­
s tan tem u  i A  lexand.ro w i synom  , K a ro lin ie  i A l­
b e rty n ie  có rko m  R udz ińsk im  o ra^ Janow i i  A n ­
n ie  z i  R udz ińsk ich  Po lu tom : 17 S ia r. Sochero- 
w i,  A lp e ro w i oczew isto  do rą k  w  ich  domach 1 
m ieszkan iach  w m ieście G rodn ie  połc onvch po- 
podaw ałem , a dla tern lepszego w szys tk ich  stron 
zaw iadom ien ia  t r z y  poosobue kopnp do d rzw io w  
sadowych jedną w  M ag is trac ie  М л G rodna, u rą ­
ga w G rodzie  G rodz ień . a trz e c ią  w  Z iem . tegoż 
psu p rzyb iłe m . A dam  JuroW ski W o ź n y  p tu  G ro ­
dzieńskiego 4 A

Roku 1821 m ca xb ra  21 dnia. I rzed a k ta ­
m i Sadu W  o v t  o w sk o-Ła w niczego m iasta  Grodna 
stanąw szy osobiście W o ź n y  w yż  w yra żo n y  ta ­
k o w y  Pozew e d y k ta lń y  ustn ie  zeznał 1 to  zezna­
n ie  wr p ro to kó le  uscep tow ym  podpisa ł, pr.zym-, 
łe m  zeznanie Ignacy  Z yszk .e w icz  P isarz Sądu 
W o y to w s k o -Ł a w m c z e g o  G rodz ien . (L . b.J.

O  g ł o s z z n i e .

5, Kow ieńska M ie js k a  R a d a , pub liku je  d la  
wiadom ości tey G ubern ii m ieszkańców, że kow ień­
ski trzeciey g ild y  kupiec starozakonny la n ć h i t l  
Ądejerowicz z powodu nie,objawienia p rzez niego na 
ro k  te ra źn ie jszy  1822 kupieckiego ka p ita łu  w n a ­
znaczony p ra w a m i te rm in , i  mewmesienia w yp a ­
da jących  skarbow i procentowych p ie n ię d y , na o- 
m ow ie  6 p unk tu  postanow ien ia  Kom m itc iu  JJyP w  . 
M in is tró w  w roku  1818 m iesiąca Ш а к 19 dn ia  na- 
stałego, i  Ukazu z PVileliskiey S karbow e j Izb y  pod 
da tą  12 ja n u a ry i idącego  1822 za N .  208 do R a­
dy  n in ieysze r wyszłego, ze stanu kupieckiego w y ­
pastowany z synam i Józefem -i Samuelem , 1 obróco­
ny w okład  poduszny, z jakowego powodu 1 zaprze­
cza się wśpomnionemu la n c h je lo w i M e jerow iczow i 
zajęcie się przem ysłem  kupie d w u  w łaściw ym , l a  
w  K ow nie  1822 m iesiąca ja n u a ry i  20, d n ia .

D a n ie l W illien e iusz  Prezydent. 
'Tomasz Lenczewski Hadca. 
F e rdynand  G in o ff Radca* 
Jan P rz y b y ls k i R adca .

3 . N ize y  w yrażony  na m ocy w ieczysto prze- 
da łnego  p ra w a  i  przed Sądem Z iem skim  W iłk o ­
m irsk im  p rzyznanego, stawszy się sched т а Ш ки  
Janpo la  w  W ilko m ie rsk im  powiecie położonego. De­
b r <t and exdyw izorsk iego 1 Sądu G lłg a  L i t t . w re- 
m iennego De p a rt. d la  W  J  Pana Ignacego K o n ­
s ta n c jiF rą c k ie w ic z ó w  wydzielonego, nadto schedy 
oyca Z  go Sędziego F rąck iew icza  dobr T rpup iow  
z przyleg ło$r.iam i w ieczystym  aktorem , g d y  z rzeczy 
pom ienionego dokum entu, po nabyciu  p rzew iedz io ­
nych  i  wyexekwo<vanyvh konw ikc iow . n ic  wolnego  
od D ekretów  n iem a, a nadto  zn a laz ł ośw iadczający  
d łu g i dalsze W J F a n a  Ignacego F rąck iew icza  w a r­
tość nabytego dziedzictw a w K ilku kroć przenoszą­
ce a  ztąd zaawansowane p ieniądze za dziedzic­
two i  za nabyte schedy nie odpow iednią e w ik c y i j i -  
hy przeto ty tu łem  dziedzictw a j u i  w y  byłe go, D J .  
F a n  Ig n a c y  F rąck iew icz  n ie za a ą g a ł ia d n ych  d łu ­
gów i  e w ikcy i na pom ien ionych m ają tkach juko  
ju ź  wybyciem wieczystem i  przcnoszącem i w a lo r rze ­
czy d łu ga m i zniesioney n ieop isa ł a ztąd i i  w ie rzą ­
c y w ła s n e j swojey w o li u tra tę  p rzyp iszą  mnieysze  
uw iadom ienie  zamiescza da tt 182! ja n u a ry i 1Д dnia.

X .  JerzY Zubow icz K a n . B rzeski F ro . 
boszcz Rogowski.

R oku  1822 m iesiąca ja n u a ry i s4 d n ia  takowa  
a m ia c r a  może b y d i p rzy ję tą  do d ruku  s^mdczę  

Józef N abcrpw ski P isa rz  Grodz. W iu

2. W J P a n  Bohdanow icz D ia o rz e c k i R egen t 
G ra n ic z n y  P o w ia tu  R rzeczyck iego  tru d n ią c y  się 
d z is ia j  pożytecznym  obowiązkiem  p rz y  d ru k a rn i 
H J  P a na  Jó ze fa  Z aw adzk iego  T y  po g ra fa  Im ptfr 
ra to rsk ie g o  U n iw ersy te tu  W ile ń sk ie g o , od d aw ne ­
g o  czasu p racu je  p iln ie  i  g o r liw ie  d la  dobra  te - 
ra ź n ie js z y c h  i  p rz y s z ły c h  pokoleń nad J U ra ld ik ą  
czy I i  opisaniem , ja m ilio w  szlacheckich;  o g ło s ił on 
to  m m  w  k a le n d a rzyku  p o l ty e tn y m  na  ro k  1 8 14 
z p rośbą ; aby mu raczono nadsy łać  w iadom ości 
rzete lne o p rz o d k a c h , a {ho pow ierzać na czas 
k ró tk i dawne tra n z a h ta  służące każdemu dom ow i, 
le c z , g d y  do tąd  n ie z a s ta ł łaskaw ie  w ys łu ch a n ym , 
przeto  za m ia r i  ż ą d a n a  j fg o  , p o w ta rz a ją  się 
jescze w  n in ie js z y m  K u ry  t rz e  L -t.w s k im  w  celu: 
d i ib y  tak  ważne D z ie ło , m o g ł o  bydź  ukończoućrn 
i  na leżną  dok ładnością

Г 7 •• <■ \

O g ł o s z e n i e .
3. N a  mocy N a jw y ż e j utw ierdzonego d n ia  

i4  m arca roku  1821 postanow ienia o domach go­
ścinnych,, re s ta u ra c ja ch  , ka w ia rn ia c h , tra k t)  erach  
i  'g a f k ućhfi i  ach, stosownie do onego i  do wyszłego

dn iu  21 decembra roku tegoż z R ządu  Gubern- 
skiego W ileńskiegq rozporządzen ia . Ratusz m ias łd  
И  iłkom ie rza  ogłabza, i i  w  mieście tym  ustanowiono  
ty lko  dwa tra k ty  ery, do, w yda n ia  kon trak tu  na u- 
trz y  manie tra k ty  e r  ow poiedyiiczo  każdego wedle te * ,  
gą postanow ien ia^  i 5, dopuszczają się kupcy, tniesz- 
ę za rie  i  w łościanie m ający świadectwo na prawo  
hand lu  i  m ający wedle § 20, o .dóbrey  kondmcie 1 
nie za dh iidn iu  się ą te .ita iy , a w ięce j p 6stępujący cp 
rocznie d la  Skarbu m ie jsk iego  op ła ty  zą wolność 
u trzym a n ia  tra k ty e r u, o trzym a  z Ratusza m iasta  
lY iłko m ie rza  na herbowym  papierze kan trak ta  na  
la t  z term inem  początkow ym  otw orzen ia  tra k ty -  
eru od dn ia  i  ju n i i  roku  1822, l ic y ta c ja  oabywac 
się będzie w Ratuszu m iasta fF U kom ięrza  w  te rm i­
nach p ie rw szym  d n ia  5o m iesiąca ja n u a ry i , d ru g im  
dm ą  16 . i  .trze c im  ostatecznym d n ia  21 m iesiąca  
f tb r u a ry i  1822 roku , każdy p rzys tępu jący  do h c y - 
ta c y i pow in ien  złożyć Ш к $ Ц  k a u c ją , k tó ra  we­
dle Ukazu Rządu Gńberńskiego W ileńskiego d n ia  
<21 decembra wyszłego , może Щ  opierać na demach  
m urow anych lub m ają tkach  ziemskich może oyelz 
przyn ies iona  w biletach bankowych lub  gotowych  
pieniądzach w .p ro p o tc y i trzzecięy csęsci ro c z n e j 
a r  id  y, a p rz rU m  dom pow in ien  bydz ńrzędowme  
oceniony losw o bo dn osc ite go  tak ja k  1 o swoópuno- 
ści m a ją tku  leżącego рощіппе b y d t  przedstaw ione, 
razem  świadectwo Sądu Głównego M 'i łepski? go 2gorazem  śwtudect 
J j e p a r tanieniu- w
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, „  trak tye rach  wedle % wolno  
będzie u trzym yw ać  *tó l, herbatę , kawę, przedąz w in , 
wódek zagran icznych  i  Rąssyysktch wszelkiego ro -  
dza iu : 1*0mU. szrom uv a ra k u , lik ie row y pączu, w o- 
g u l ności wódek ze zboża wedle §. i 4 ustą wy o p o ­
borze z trunków , nastojek z tychże wódek w y ra b ia ­
nych-, p iw a  lekkiego, m iodu, p iw a  i  portuyu  a ng ie l­
s k i e g o ,  oraz w yrab ianych  w Rossyi na sposnb a n ­
g ie lk i .  N ad to : mieć nie w ięcej ■ nad dtp a  b ila rd y ,
0 dalszych wolnościach i  ostrÓżrwMiach w kondy­
c ja c h  p rZ e ilic y ią c y y n y c h  wyrażono będzie 1 na '.to  
chcący zrozum ieć cale postanowienie o traktyerach^  
dorrtdch gośc innych ,, restauraęyach kaw ia rn iachA
1 g a r kuchn iach, .może one e ty  tac w ka isyrU -czas ie  
w R atiDzu m iasta  # i (  ko m ierzą,, o c iem  .p rzez  me 
niaystę, ogłoszenie, podajcie Ratusz dą powszechne j  
wiadom ości w w « ta  życzących u trzym yw ać .#  W ih  
korni er z u tra k ty  ery, aby ja w ą i się na le rm in a  wy i  
w yrażone, na. l ic y ta c ją  ze, wszelką gotowością do 
Ratusza m iasta W  iłkom ie rza . D a t roku  1822 m ie ­
siąca ja n u a ry i 7 dn ia . Autentycznie podp isa li. Jan  
H ausm nn B urm is trz . Józef S idor owicz 1 n a r  z.

Z d  zgodność świadczę, I j  tu ła m y  S o w ittn ik , 
R ządu  Guberń. Sekretarz M o w ie k f............. ......... ....

|  O d m i a n a  w  p o w i e l .
W y * .  T h e r .  l i e a u .  g  W i a t r y .
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